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Wychodzi cedziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjatkiem świąt i niedziel. M 

Numer pojedyńczy kosztuję w mieiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Adminuistracyi 
ulica Wałowa Nr, 29. -- Listy należy frankowuć, — 
Reklamacya otwarta walne od opłaty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces, i kr. Apostolska Mość Najj. 
Pan raczył najłaskawiej najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 15 lipca b. r. nadać rzym. 
kat. plebanowi i emerytowanemu dziekanowi 
w Krośnie, ks. Ludwikowi Wodzińskiemu, 
w uznaniu jego długoletniej zasłużonej dzia- 
łalności złoty krzyż zasługi z koroną. 


Pan Namiestnik zamianował dotych- 
czasowych dyrektorów kontumacyi w Husia- 
tynie a względnie w Brodach, Aleksandra 
Litticha i Emiliana Hryniewieekie- 
go, e. k. weterynarzami powiatowymi, pierw- 
szego w Krakowie, powołując go tymezaso- 
wo do Namiestnictwa, drugiego w Husiaty- 
nie; zaś Dyonizego Herasimowicza, 
e. k. weterynarza powiatowego w Husiaty- 
nie, i Teofila Dorożyńskigo, prowizo- 
rycznego weterynarza powiatowego w Roha- 
tynie, prowizorycznymi dyrektorami kontuma- 
cyi, pierwszego w Brodach, drugiego w Hu- 
siatynie; dalej przeniósł pan Namiestnik dr. 
Raspa Karola, e. k. weterynarza powiato- 
wego w Krakowie, do Rohatyna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwow, 24 lipca, 


(Stan spraw serwitutowych po koniec 
czerwca b r.) 


Od początku ustanowienia władz ser- 
wiltutowych aż po koniec czerwca b. r. zgło- 
szono 29.873 używalności, podlegających po- 
stępowaniu w myśl cesars. patentu z dnia 5 
lipca 1853 r. Z tych zgłoszono 40 używal- 
ności dopiero w ubiegłein półroczu. 

Ogólna liczba gmin, przysiołków, kolo- 
nij, sołtystw, w których wykazano służebno- 
ści, wynosi 5891. 

Z pomienionej liczby zgłoszenych uży- 
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29.796, z których jednak pozostaje jeszcze 
w zawieszeniu 107 tak, że liczba załatwio- 
nych już ostatecznie używalności wynosi 
29689. Z końcem czerwca b. r. pozostało 
do załatwienia 77 używalności, z których je- 
dnak tylko 48 nie było jeszcze przedmiotem 


już orzeczenia przygotowawcze, a 24 spraw 
było właśnie w toku. 


W ciągu ostatniego półrocza załatwio- 
no ostatecznie 85 używalności; z tych prze- 
prowadzono w drodze ugody na korzyść stren 
uprawnionych 14 spraw, a w 9 wypadkach 
od:ądzono występujących z uroszczeniami do 
służebności. 

Ż orzeczeń zapadłych na korzyść stro- 
ny uprawnionej, opiewa 8 na wykup, a 4na 
regulacyę; z zawartych zaś ugod opiewa 7 
na wykup i tyleż na regulacyę. Zə względu 
zaś na rodzaj używalności, obejmują sprawy 
załatwione w ubiegłem półroczu: 18 spraw 
o pobór drzewa opałowego; 23 sprawy o po- 
bór drzewa budulcowego; 1 sprawa o pobór 
drzewa na ogrudzenie; 1 sprawa o pobór 
drzewa na sprzęty; 18 spraw o prawo pa- 
szy bydła; 1 sprawa o pobór płodów laso- 
wych; 4 sprawy o inne używalności. 

Jako wynagrodzenie za zniesione słu- 
żebności przyznano prawomocnie po koniec 
grudnia z. r. w gruncie 272.667 morgów 
230 kw.sążni a w I półroczu b.r. w grun- 
sie 84 morgów 651 kw. sążni, przeto razem 
272.701 morgów 882 kw. sążni. 

Wykazano powyżej ekwiwalenia grun- 
towe obejmują 159.786 morgów 1558 kw. sąż- 
ni lasów, 112.914 morgów 92% kw. sążni in- 
nych gruntów. 

Sprawy dotychczas niezałatwione przy- 
padeją ną pojedyńcze starostwa w następu- 
Jącyiu stosunku (bez względu jedosk na za- 
szłe zmiany terytoryaine w r. 1848 w okwę- 
gach politycznych) : Najwięcej bo 6 spraw 
pozostaje do załatwienia w powiecie Kosow- 
skim; 5 spraw w powiecie Ozortkowskim; 
po 4 sprawy w powiatach: Borszezów, Hu- 
siatyn, Limanowa, Tłumacz, Żółkiew ; dalej 


dochodzenia, gdyż w 5 sprawach wydano , 


walności załatwiono do końca czerwca b. r. po 3 sprawy w powiatach: Jarosław, Łań-' 


cut, Nisko, Nowytarg, Przemyśl; po 2 spra- 
wy w powiatach: Biała, Brzesko, Drohobycz, 
Krosno, Kolbuszowa, Nowy Sącz, Ropczyce; 
nakoniec w powiatach: Bóbrka, Bohorodcza- 
ny, Brzozów, Dobromil, Gorlice, Kamionka, 
Kołomyja. Lisko, Nadwórna, Przemyślanj, 
Sanok, Sokal, Tarnopol, Turka, Tarnów, Wa- 
| dowiee, Żydaczów po jednej sprawie; we 
wszystkich zaś innych niewymienionych po- 
wyżej powiatach nie ma  niezałatwionej 
sprawy. 


Sejm krajowy. 


(XXVIII posiedzenie z dnia 23 lipca.) 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
m. 30 przed południem pod przewodnictwem 
JE. marszałka krajowego Ludwika br. Wo- 
dziekiego. 

Ze strony rządu J. W. p. Filip Zabe- 
ski, wiceprezydent c. k. Namiestniciwa. 

Posłów obecnych 110. 

Petycyj wniesiono 40, ogółem zaś do- 
tychczas 954. 

Przeciw podniesieniu podatku grunto- 
wego petycyonują: wydział powiatowy Bu- 
ezacz i Pilzno, oddział towarzystwa gospo- 
darskiego w Żółkwi, obszary dworskie i gmi- 
ny ŻZurawno, Rudniki, obszary dworskie 
Ławrów. Turze, Bukowna, gminy: Wołoszy- 
nów, Iuburtów, Gałowce, Kulsztyn, Turze, 
Nanezułka , Terle. Stara-ropa, Niedzielna, 
Wola-koblańska. Tycho. Nanczarka-wiejka, 
Kobło-stare. Sozań, Iołowecko, Delana, 
Budżyca. Doliza, Olesza, Spas. Terszów, 
Szumin, Płoskie — zaś o reformy Solne Wy- 
działy powiatowe Pilzno i Tremhowla. 

Oprócz tego nadeszły następujące pe- 
tycye: 

Oddziału rohatyńsko - przemyślańskiego, 


towarzystwa ped:gogicznego o dodatek dro- | 


żyzniany dla nauezycieli, obywateli jordanow- 
|skieh Z zażałeniem na miejscowego burmi- 
straa, Michsła Niecia o podwyższenie płacy, 
Welieyi Kiss o zapomogę i Izby notaryalnej 
połączonych kolegiów notaryuszów z memo- 


ryałem z powodu przebiegu rozpraw sejmo- ; 


wych nad wnioskiem p. Tyszkiewicza w spra- 
wie sporządzania aktów notaryslnych. 
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P. hr. Golejewski wnosi nieodczy- 
jtywanie spisu petycyj z powodu kończącego 
się już Sejmu, lecz odesłania wszystkich do 
Wydziału krajowego do załatwienia. 

P. Hausner czyni wyjątek od tego 
wniosku na rzecz petycyi Izby notaryalnej 

P. hr. Golejewski zgadza się z wnio- 
skiem p. Hausnera, który też Izba łącznie 
z wnioskiem jego uchwala. 

Memoryał [zby notaryalnej, który w 
całości odezytano, zawiera obszerne uspra- 
wiedliwienie się notaryuszów przeciwko Zš- 
rzutom, któremi bez przywiedzenia jakich- 
kolwiek dowodów obarczeni zostali. lzba 
protestuje przeciwko tym zarzutom i prosi 
o przyjęcie tego protestu do wiadomości. 


Poseł dr. Smolka imieniem Wydzia- 
łu krajowego wnosi zezwolenie gminie Zło- 
czów na pobór opłat od napojów spirytuso- 
wych i piws; gminie Brzeżany na pobór do- 
datka do podaiku konsumcyjnego od wina i 
opłaty gminnej od nafty; gminie Przemy- 
ślany na opłatę od nafty; gminie Łodzianka 
górna i Nowa wieś na pobór wyższych do- 
datków do podatków bezpośrednich; gminie 
Biała na pobór opłat od czynszu najmu; gmi- 
nie Mielec na pobór opłat od nafty, słodzo- 
nych napojów i araku. 

Wszystkie te wnioski 
przyjęto. 

Poseł hr. Badeni imianiem Wydzia- 
łu krajowego wnosi udzielenie radzie powia- 
towej Krosno jrawa myta mostowego i o 
omycenie drogi powiatowej Kamieniecko- 
Stopniekiej, co również bez dyskusyi uchwa- 
lono. 

J. Eks. poseł dr. Grocholski imie- 

niem komisyi kolejowej zdaje sprawę w przed- 
| miocie wykończenia budowy gèlieyjskiej, ko- 
ilei tak zwanej transwersalnej z Husiatyna 
| de Żywca. 
j Przedmiotem sprawozdania są żądane 
joa kraju ofiary ula przeprowadzenia budowy 
|tych ezęści kolei z Hnsiatyna do Żywca, któ- 
jr pozostają do wybudowania. 

Komisja n»aża przedewszystkiem, że 
| kolej z Husiatyna do Żywca ma wszystkie 
znamiona kolej państwowej, obowiązek pono- 
szenia kosztów na jej budowę cięży zatem 
bezsprzecznie na Państwie, a kraj nie ma 
zadnego obowiązku przyczyniania się do tych 
kosztów. 

Zważywszy jednak, że kraj kolei tej od 
tak dawna żąda, że upatruje w przyjściu jej 
„do skutku wielkie dla siebie ekonomiczne 
„korzyści, że ważność strategiczna tej kolej 


bez dyskusyi 


KOŚCIUSZKO W AMERYCE | 


Przez 


SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO 


III. 
(Ciąg dalszy.) 

Pierwsze wspomnienie o czynach Ko- 
Ściuszki w tej części kraju spotykamy w pa- 
miętnikach Wilkinsona, który był w owym 
roku adjutantem Gatesa i Schuylera, wodzów 
piastujących naprzemian komendę nad pół- | 
nocną armią. Gates był intrygantem, zuchwa- 
ym w rzucaniu się na ryzyka wojenne, bo- 
jaźliwym na polu bitwy, a mając stronników | 
w kongresie i ośmielony początkowem po- 
wodzeniem, wysadził zdolniejszego Sehuj łe- 
ra z jego posady, potem znowu ją straci, 8 
w końcu dostał ją na dobre. Później próbo- 
wał samemu Washingtonowi odebrać buła- 
wę. Skutkiem intryg Schuylera Kościuszko 
czasem sam nie wiedział, kto jutro będzie 
omendantem, a listy Wilkinsona pisane do 
głównej kwatery wpadzły raz w @atosa, raz 
jego rywala ręce. W tych listach jest czasem 
mowa o Kościuszce, zajętym wzmocnieniśm 
fortecy Tinconderoga. 

Komendantem tej twierdzy był generał 
Baint Clair, żołnierz odważny i pilny, ale bez 
dostatecznego doświadczenia. Przy nim się 
Znajdował, jak już była mowa, inżynier Bal- 
win, którego patent był dawniejszy od n0- 
minacyj Kościuszki, a więc według reguły 
Wojekowej był on także starszym rangą 1 
Tozporządzał robotami. Nie umiejąc swego 


fachu. musiał się stać zawadą dla naszego 
bohaterą, o czem też świadczy Wilkinson, 
umyślnie przysłany z głównej kwatery, żeby 
inżynierów nadzorował. 

„Pułkownik Kościuszko — pisza on d. 
22 maja, eharakteryzując trafnie ową nie- 
śmiałość naszego rodaka, która go wstrzy- 
mywała od wypowiedzenia posłuszeństwa 
Baldwinowi — jest wstydliwie skromnym. 
Mamy tu 3000 ludzi, a milieya przybywa 
małermi batalionami. Baldwin obwarowuje na- 
szą linię według własnego planu. Około 120 
ludzi pracuje pod kierunkiem pułk. Hay — 
dodaje d. 26 maja. — Cała kompania cieśli 
Jest zajęta tworzeniem nastrzępionych zasie- 
ków na zewnętrznej stronie dawnych , fran- 
cuskich glacis. Dzieło postępuje spiesznie 
podług planu wskazanego przez pułkownika 
Baldwina, *)« 

Było coś w tym planie, co się nie po- 
dobało Wilkinsonowi, a jeszeze bardziej Ko- 
ściuszca, który nie chcąc toczyć wojny z ko- 
lega, pojechał napowrót do glównej kwate- 
ry pod Fort Edward. Brak polskiego inży- 
niera dał się zaraz potem uczuć w fortecy i 
Wilkinson prosił w parę dni po jego wyje- 
ździe, żeby powrócił : : 

„Przyszło tu dziesięć armat — donosi 
on — których ustawienie w pozyeyi zajmie 
wedle majora Stephens pięć dni. Spodziewa- 
my Się reszty eo godzina. Dopilnuję fabry- 
kacyi lafet. Fortyfikacye postępują z pospie- 
chem podług niedorzecznego planu B. Niech 
Kościuszko wróci tutaj ma miłość Boga i to 
iak można najprędzej! Nawet komisaryat i 


„kwatermistrzostwo są zupełnie zaniedbane.“ 


— 


*) Pamiętniki Wilkinsona , strona 164 i 
dalsze, 


Skutkiem tego listu przyjechał nietylko 


Podezas odwrotu eelował Kościuszko spręży- 


Kościuszko ale też i Schuyler. Pięciu obe.|stością i odwagą Na nim ciężył obowiązek 
cnych generałów złożyło radę wojenną, któ- ; wybierania obozów i stanowisk, on też roz- 
ra widziała stan fortecy w bardzo ponurem | perządzał wszysikiem tem, co miało stycz- 


świetle i doniosła kongresowi. że załoga cy- 
tadeli i okopów na górze Independence nie 
wynosiła nad 2500 i nie była wystarczającą 
dla obrony długiej linii. Pomimo tego posta- 
knosłono bronić tej linii do upadłego i wzmo- 
| cenić zaniedbane rednty na górze Indepen- 
j dence. Baldwin został usunięty na drugi plan 
a Kościuszko objął kierownictwo. Niestety, 
| było już zapóźno ! Czas nalegał, a Saint Clair 
'nie rozumiał, lub nie chciał rozumieć swych 
| obowiązków. ; 
| racując pilnie nad obwarowaniem po- 
| zyeyi, spotkał Kościuszko pierwszy raz mło- 
dego Jeffersona , który oglądał armię półno- 
eną. Tu zawiązały się ogniwa szacunku i 
przyjaźni między dwiema pokrewnemi dusza- 
mi, przejętemi patryotycznem poswięceniem 
dla ludzkości, wiernością dla demokratycznych 
(idei Były to dwa serca bijące w jeden rytm, 
| 


dwa umysły dziwnie harmonizujące w filoz0- 
fiecznych , społecznych i politycznych poglą- 
dach. Rozwój piękuego kwiatu ich przyjażni 
da nam temat do kilku stronie, a o jej po- 
czątku tak się wyraża Jefferson w pośmier- 
tnym panagiryku Kościuszki : 

— Na wiosnę roku 1777 przyłączył się 
Kościuszko do północnej armii *) s autor 
tych zapisków w lipcu zostawił go nad je- 
ziorem Champlain, zajętego wzmocnieniem 
cytadeli Tineonderoga i góry Independence. 


. *) Pisma Jeffersona, t VHI str. 495 
Pisząc w 40 lat później i z pamięci sędziwy 
autor pomylił się w datach, bo pożegnał Ko- 
ściuszkę w czerwcu, nie zaś w lipcu. 


ność z inżynieryą. 

Nadszedł w końcu dzień oczekiwany 

z obawą przez Amerykan. Flota Burgoyne'a 
wpłynęła na ciche wody jeziora Champlain , 
które nigdy nie oglądały takiego dziwa jak 
fregaty. Flotylla powstańców cofnęła się przed 
nią po za most i zaporę z kłód, zamykającą 
cieśninę. Załoga wysuniętej warowni Crown 
Point uciekła cała bez wystarzału do Tin- 
conderoga. zostawiając swój magazyn Angli- 
kom , którzy zaraz to miejsce zajęli, a zało- 
żywszy w niem szpital i składy, wysiedli Ra 
brzeg d. 27 czerwca 1777. Była to pyszna 
armia złożo 'a z angielskich weteranów, trzech 
j niemieckich pułków, 200 ochotników kana- 
dyjskieh i 400 wybranych, czerwonoskórych 
strzelców. Liczyła 7490 bagnetów. Niemcami 
dowodził baron Riedesel , który dał się po- 
znać także w inaych krająch swym talentem 
do rabunku, a na Szlązku zdobył sobie prze- 
zwisko barona von Reit- Esel. 

: Burgoyne był dobrym grneralem po- 
mimo późniejszych klęsk, których winę na- 
leży przypisać nietyle jemu, co błędem po- 
pełnionym przez Anglików w New Yorku 
w spełnieniu przypadającej na nich części 
programu ułożonego w Anglii. Tak zwykły 
zawodzić wszystkie kombinacye strategiczne, 
oparta na ruchach oddalonych od siebie i 
pozbawionych kontaktu korpusów. Clinton nie 
wykonał swej cześci planu, ale Burgoyne za- 
czął spełniać włożone nań zadanie z takim 
pospiechem , że już d. 29 czerwca do opa- 
sania fortecy przystąpił czyniąc to w spo- 
sób systematyczny i niedostrzeżony przez ge- 
nerała Saint Olair. Znając słabe strony po- 


ma przedewszystkiem dla naszego kraju wiel- 
ką doniosłosć, że powiaty, przez które ta ko- 
lej przechodzi, oświadczają się z własnej ini- 
eyatywy z znaczną ofiarnością i że nie ma 
nadziei, aby ona przyszła do skutku bez 
przyczynienia się kraju, komisya nie waha 
się zalecić wysokiemu Sejmowi, by się do 
kosztów budowy tej kolei przyczynił. 

Ządanych jednak od kraju w odezwie 
e. k. Namiestnietwa zobowiązań, a mianowi- 
cie przyjęcia na fundusz krajowy zakładu na 
zakupno i wywłaszczenie potrzebnych pod 
kolej gruntów, nie mogłaby komisya dora- 
dzać Sejmowi, gdyż Sejm nie może przyj- 
mować ciężaru, który się nie da liczebnie 
oznaczyć ani nawet przewidzieć. 

Aby jednakże dać dowód, iż kraj chce 
szezerze przyczynić się do przyjścia do skut- 
ku tej kolei, że gotów jest do znacznej o- 
fiary, byle takowa nie przekraczała granie 
możebności, komisya wnosi, aby fundusz 
krajowy dał przedsiębiorstwu kolejowemu na 
zakupno gruntów milion zł. 

Nie może także komisya doradzać Sej- 
mowi, ażeby przyjął na fundusz krajowy 
koszt przełożenia dróg krajowych i powiato- 
wych, o ileby pojedyńcze przełożenie nie 
przenosiło 150 metrów, byłby to bowiem 
ciężar także zupełnie nieokreślony i fundusz 
krajowy byłby na łasce przedsiębiorstwa ko- 
lejowego, które przy ustanowieniu tej trasy 
uwzględniałoby z natury rzeczy swój własny 
tylko interes. 

Zdawało się komisyi daleko odpowie- 
dniej i pod każdym względem sprawiedli- 
wiej, aby ofiara ta wyznaczoną była w ry- 
czałtowej sumie 100 000 zł. 

Przedkłada zatem komisya Sejmowi 
następujący projekt ustawy : 

Art. I. W celu całkowitego wykończe- 
nia galicyjskiej kolei takzwanej transwersal- 
nej z Husiatyna do Żywca, a względnie prze- 
prowadzenia budowy brakujących jeszcze li- 
nij tejże kolei, mianowicie: 

a) Husiatyn-Stanisławów, 

b) Zagórz-Grybów i 

c) Nowy-Sącz-Żywiee a ewentualuie 

d) odnogi od granicy kraju i do Kra- 
kowa (Podgórze) przyznają się pomoc i uła- 
twienia, które niniejsza ustawa postanawia, 
bez względu na to, ezy budowa której z 
wzmiankowanych linij przeprowadzoną bę- 
dzie przez prywatne przedsiębiorstwo, czy 
teź przez państwo, jeżeli tylko budowa wszy- 
stkich trzech linij,  ymienionych pod a) b) 
e) jednocześnie prawnie zabezpieczoną zo- 
stanie. 

Art. II. Wymienionym w art. I. li- 
niom kolejowym przyznaje się na czas, przez 
jaki im przysłużać będzie w moc ustaw pań- 
stwowych uwolnienie od opłaty podatku do- 
chodowego, lub też innego w przyszłości 
wprowadzonego podatku państwowego, uwol- 
nienie od opłaty dodatków do powyższych 
podatków, jakieby na mocy ustaw krajo- 
wych, czy to obecnie istniejących, czy w 
przyszłości wydanych na cele gminne, po- 
wiatowe, lub krajowe uiszezane być miały. 

Na ten sam czas przyznaje im się także 
uwolnienie od opłaty innych wszelkiego ro- 
dzaju danin, nie będących dodatkami do po- 
datków państwowych, któreby z mocy usta- 
wy krajowych na te same cele uiszczać na- 
leżało. 

Art. II. Na koszta zakupna i wywła- 


szezania gruntów, potrzebnych z powodu bu- 
dowy wszystki:h w art. I wymienionych li- 
nij kolejowych, wypłaci fundusz krajowy 
przedsiębiorstwu kolejowemu, a względnie 
skarbowi państwa, jeżeliby państwo samo ta- 
kowe budowało, łączną ryczałtową sumę je- 
dnego miliona zł. w. a. 

Sposób i czas wypłaty oznaczy art VI. 

Art. IV. Do pokrycia wydatków na 
zmianę kierunku i przełożenie dróg publi- 
cznych nieeraryalnych na wymienionych w 
art. I. liniach kolejowych przyczyni się fun- 
dusz krajowy łączną ryczałtową sumą stu ty- 
sięcy (100.000) zł. w. a. 

Art. V. Przedsiębiorstwo kolejowe nie 
może być pociągnięte do ponoszenia wydat- 
ków na budowy, przekładania, rekonstrukeye 
i utrzymywanie dróg dojazdowych do stacyj 
kolejowych ma wymienionych w artykule I. 
liniach kolejowych w wyższym wymiarze jak 
w jednej trzeciej części dotyczących kosztów, 
a orzeczenie o potrzebie i o kosztach budo- 
wy, przełożenia lub rekonstrukcyi tych dróg 
dojazdowych. tudzież o kosztach ich utrzy- 
mywania, wydane być może dopiero po prze- 
słuchaniu przedsiębiorstwa kolejowego. 

Art. VI. Wymienioną w artykule III. 
sumę miliona zł. w. a. wypłaci fundusz kra- 
jowy przedsiębiorstwu kolejowemu, a wzglę- 
dnie skarbowi państwa w ten sposób, iż 
uiści w trzy miesiące po odbytem podług 
postanowień rozdziału III A. ustawy pań- 
stwowej z dnia 18 lutego 1878 D. u. p. nr. 
30 obchodzie administracyjnym linij Husia- 
tyn-Stanisławów 360.000 zł. w. a,. linij Za- 
górz-Grybów 340.000 zł. w.a. a linij Nowy- 
Sącz Żywiec 300.000 zł. w. a. 

Wypłaty te nastąpić jednakże mogą 
dopiero po uprzedniem zawiadomieniu Wy- 
działu krajowego przez rząd, iż budowa wy- 
mienionych w artykule I. pod a), b) i e) 
linij zabezpieczoną została udzieloną przed- 
siębiorstwu prywatnemu koncessyą kolejową 
lub ustawą państwową, nakazującą budowę 
kosztem państwa. 

Art. VII. Wypłata wzmiankowanej w 
art. IV. sumy 100.000 zł. nastąpi także po 
zawiadomieniu Wydziału krajowego przez 
rząd o zabezpieczeniu budowy wymienionych 
w art. I. pod a), b) ie) linij kolejowych 
art. VI., w ten jednakże sposób, iż fundusz 
krajowy wypłaci przedsiębiorstwu kolejowe- 
mu a względnie skarbowi państwa w trzy 
miesiące po rozpoczęciu budowy na lini Hu- 
siatyn Stanisławów 36.000 zł., .na linii Za- 
górz-Grybów 34.000 zł., na linii Nowy-Sącz- 
Zywiec 80.000 zł. 

Art. VIII. Upoważnia się Wydział kra- 
jowy, aby po otrzymaniu podług postano- 
wienia art. VI od rządu zawiadomienia o za 
bezpieczeniu budowy wymienionych w art. 
I. pod a) b) i e), linij kolejowych, zacią- 
gnął dla funduszu krajowego pożyczkę pie- 
niężną, spłacalną ratami pod warunkami dla 
funduszu krajowego najmniej uciążliwemi w 
takiej wysokości, jaka będzie potrzebną do 
uzyskania z niej sumy 1,100.000 złr. w go- 
tówce, i aby uskutecznił z niej wypłaty w 
terminach i w kwotach określonych w art. 
Mi WI. 

Art. IX. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie z dniem jej ogłoszenia, straci 
jednakże moe obowiązującą, jeżeli do końca 
r. 1882 budowa wymienionych w art. I. pod 
a), b) i e) linij nie będzie zabezpieczoną u- 
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dzieloną koncesyą przedsiębiorstwu prywat- 
nemu lub ustawą państwową, nakezującą bu- 
dowę kosztem państwa. 

Art. X. Wykonanie niniejszej ustawy 
poruczam memu ministrowi spraw wewnętrz- 
nych i memu ministrowi handlu. 

Nadto komisya wnosi : 

„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. ks. Krakowskiem wzywa rząd, aby w 
koncesyi na budowę dróg żelaznych: Husia- 
tyn-Stanisławów, Zagórz- Grybów, Nowysącz- 
Zywiec, zamieścił następujące warunki: Po 
pierwsze dyrekcya główna czyli naczelny za- 
rząd lub naczelne zarządy dróg żelaznych: 
Husiatyn-Stanisławów, Zagórz-Grybów, No- 
wysącz-Zywiec będą mieć siedzibę w Galicyi, 
a język polski będzie urzędowym jezykiem 
w administracyi tych dróg żelaznych. Po 
drugie rząd zastrzeże s.bie wpływ na ukła- 
danie taryfy przewozu osób i towarów wy- 
mienionemi wyżej drogami żelaznemi. Po 
trzecie, rząd zastrzeże wyraźnie, że tylko za 
jego pozwoleniem mogą zarządy wymienio- 
nych dróg żelaznych zawierać kartele z za- 
rządami innych kolei żelaznych względem 
taryfy przewozu osób i towarów na wymie- 
nionych wyżej dregach żelaznych. Gdyby to- 
warzystwo otrzymujące koncesyę na budowę 
dróg żelaznych Husiatyn-Stanisławów, Za- 
górz- Grybów, Nowysącz- Żywiec objęło w za- 
rząd cały ciąg dróg żelaznych z Husiatyna 
do Żywca, w takim razie do powyższych wa- 
runków powinien się zastosować zarząd całe- 
go tego ciągu dróg żelaznych*. 

Zarazem komisya wnosi: 

„Petycye 1. 599 Wydziału Rady powia- 
towej gorlickiej, 1. 641 Wydziału Rady po- 
wiatowej krośnieńskiej, |. 666 Rady powia- 
towej sanockiej, 1 698 Wydziału powiato- 
wego buczackiego, l. 703 Wydziału Rady 
powiatowej nowotarskiej, |. 769 Rady powia- 
towej jasielskiej, 1. 787 reprezentacyi powiatu 
czortkowskiego i l. 820 Wydziału zaleszezyc- 
kiego, o ile zawierają oświadczenie, że po- 
wiat będzie się przyczyniać do kosztów na- 
bycia i ekspropriacyi gruntów pod budowę 
kolei transwersalnej, przekazuje się Wydzia- 
łowi krajowemu do odpowiedniego urzędo- 
wania“. 

Do głosu zapisało się dwunastu mow- 
ców a mianowicie za wnioskami komisyi pp. 
hr. Mycielski, Jan hr. Stadnieki, Chrzano- 
wski, br. Golejewski i Krzeczunowicz, po- 
prawkę a właściwie zupełną zmianę całe; 
istoty projektu wniósł p. Matkowski, który 
jednakże zapisał się za wnioskiem, a przeciw 
wnioskom komisyi zapisali się pp. Polano- 
wski, dr. Skałkowski, Kamiński, ks. Krasi- 
cki, Gross i hr. Krukowiecki. 

Poseł Polanowski uważa, że Seju 
nie postępuje konsekwentnie w sprawach 
ekonomicznych, gdyż w r. 1872 uchwalił 
gotowość subwencyonowania kolei wieynal- 
nych, a teraz już o tm nie ma mowy, a 
w zami:n mamy popierać projekt wyłacznie 
strategicznej kolei. Mowca pic jest pewny, 
czy kol:j win”ej okolicy zcalazłaby podobne 
poparcie i za zuca komisyi, że do ustawy 
projektowanej nie drdała pod tym względem 
jakiegoś zapewnienia. Mewra zapowiada, że 
wniesie rezolucyę w tym duchw. 

P. hr. Mycielski uważa całą tę 
sprawę za coś zagadkowego, nie opartego 
na niczem pozytywnem, tylko na wieściach 
i pogłoskach. Według tych wieści i pogło- 


sycyi, Kościuszko wymógł na komendancie | lasach, gdzie się do dnia dzisiejszego zna- 


zajęcie dawnej linii francuzkiej i pewnych 
blokhauzów, znajdujących się w tem miejscu 
nad cieśniną, gdzie leży teraźniejsza wieś 
Tinconderoga , ale po za te granice nie ru- 
szył się żaden oddział powstańców. Anglicy 
skradali się tymczasem na tyły cytadeli, a 
d. 5 lipca błysnęły ich pąsowe szeregi na 
szczytach gór Hope i Defianee, które Saint 
Clair uważał za niedostępne dla artyleryi. 
Widok wojska na tych wierzchołkach 
niebotycznych, zkąd można było policzyć ka- 
¿dą armatę i każdego żołnierza w fortecy 
jak na talerzu, przejął Amerykan trwogą i 
zadziwieniem. Saint Clair zwołał zaraz radę 
wojenną , która uznała, że siły nie wystar- 
czają do obrony połowy szańców przez Ko 
ściuszkę usypanych i że nie ma nadziei o- 
trzymania pomocy lub odsieczy od wodza, 
stojącego pod Fort Edward, gdyż on sam 
był słabym. Widząc, że Anglicy zaczęli wy- 
eiągać armaty na górę Defiance i że wzno- 
sili na niej redutę, Amerykanie postanowili 
wynieść się z cytadeli bez hałasu. Cofnęli 
się a raczej uciekli o drugiej rano, podpaliw- 
szy magazyny i zagwoździwszy armaty. 
Burgoyne spostrzegł odwrót i zatknąw- 
szy zaraz sztandar angielski na cytadeli, pchnął 
Niemców w pogoń za uchodzącą piechotą, a 
flotę posłał za uciekającemi okrętami. Most 
i zapora Kościuszki na cieśninie pękły od 
uderzeń fregat, flotylla powstańcza została 
spaloną , a nà tylną straż lądowej armii wsie- 
dli Niemcy pod Hubberton, gdzie ją po kró- 
tkiej walce do szezętu rozbili. Zdaje się, że 
Kościuszko b:ł świadkiem tej potyczki, je- 
dno bowiem skrzydło Amerykan było zasie- 
kami wzmocnione. Po tej przegranej zmienił 
się odwrót powstańców w haniebną rozsypkę. 
Całe kompanie pierzchały, rzucając broń po 


chodzą stare, nabite jeszcze, bagnetami opa- 
trzone karabiny. 


Upadek fortecy, o której potędze kon- ' 


gres wysokie i niczem nieusprawiedliwione 


miał wyobrażenie, wywołał wielki krzyk w na- | 
rodzie. Saint Clair został stwiony przed sąd | 


wojenny. który go jednak uniewinnił. Zapa- 
dła też uchwała stanowczego usunięcia Shuy- 
lera z komendy, której wykonanie przypadło 
właśnie w chwili, kiedy ten g-nerał nspra- 
wił wszystkie błędy początkowe i pewien był 
zwycięztwa. Po utarczce pod Hubberton ścią- 
gnął on pobite wojska do Fort Edward, a 
o odwrocie tym podaje Wilkinson następu- 
jące szezegóły: „Na złą dolę skazany (I- 
fated) Kościuszko był i wtedy, jak w poprze- 
dnich miesiącach , wspólnikiem mojej kołdry, 
pod którą sypialiśmy razem. On to wybrał 
pozycyę na obóz obwarowany, o cztery mile 
mniej więcej od Fort Edward, nad strumie- 
niem Moses, gdzie nurt Hudsonu podzielo- 
ny był wyspą. Dnia 22 lipca cofnęliśmy na- 
sze placówki i zajęliśmy tę pozycyę, gdzie 
postanowiliśmy oczekiwać nieprzyjaciela.“ 
Jefferson uzupełnia ten obraz temi sło- 
wy: „Ostatnim punktem zajętym przez na- 
sze wojsko, póki jeszcze Schuyler dowodził, 
była wyspa na Hudsonie, poniżej Fort Ed- 
ward, gdzie ma ujście swe rzeka Mohawk. 
Tu zastał Gates armię w sierpniu. Przyjazd 
tego oficera i jego rozkaz ruszenia naprzód 
na wroga, wywarł niezatarte wrażenie na jej 
umysłach“. 
, Jefferson pochlebił tu cokolwiek Gate- 
sowi, bo ducha Amerykan podniosły inne 
pobudki, a nie ów rozkaz dzienny. Obóz wy- 
brany przez Kościuszkę znajdował się w po- 
zycji silnej i środkowej, a ziemia najechana 
przez Anglików zdawała się rodzić obrońców, 


którzy gromadami stawali w szeregi. Była to 
tylko milicya, chłopi, którzy w polu otwar- 
„tem nie byliby zdolni mierzyć się z An- 
glikami. Wartość taktyczna tego żołnierza 
(była bardzo małą. Na każdych trzech 
strzelców przypadał jeden bagnet. Jeżeli się 
odważyli na czystem polu strzelić raz jeden 
do nieprzyjaciela, nim się pomieszali i ucie- 
kli, zwykli byli odbierać od swych oficerów 
szumne pochwały, a Jefferson zapisywał ta- 
| kie wypadki jako dowody rzadkiego męstwa. 
| Ta ruchawka miała przecież jedną wielką za- 
| letę — strzelała zręcznością Kurpi, gdy zaś 
|teatr wojny w lasy się już był przeniósł, jej 
celne strzelanie zaczynało równoważyć tak- 
tykę angielską. 

Napływ tych ochotników wzmocnił 
Sehuylerą do tego stopnia, że rozporządzał dwa 
razy liczniejszą armią niż Burgoyne. Każdy 
dzień zmieniał ten stosunek na jego korzyść. 
Każda godzina była cenną dla Anglików, 
którym już nie o zwycięstwo, ale o własną eg- 
zysteneyę chodziło, bo z opuszczeniem swej 
podstawy operacyjnej i floty wkroczyli do 
kraju ogołoconego z wszełkich potrzeb. Ge- 
nerał Stark wieszał się na ich flance z mili 
cyą Vermontu i pobił oddział wysłany prze- 
ciw sobie. Pozbawiony zapasów Burgoyne 
czekał długie dnie na powrót rozrzuconych 
po kraju furażerów, stojące na brzegu rzeki. 
Za nim leżała głucha puszcza, przed nim 
obóz obronny i szeroki, dziki kraj nieprzy- 
jaciela. 

W takich to przyjaznych dla Amery- 
kan okolicznościach przybył Gates do armii 
w której zdrowy sąd Sehuylera, bohaterstwo 
Arnolda i fachowe ukształeenie Kościuszki za- 
stępewały odtąd brak zdolnego wodza... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sek towarzystwo belgijskie, które stało się 
powodem wniesienia tej sprawy przed Sejm, 
wcale nie chce przyjąć ofiarowanej sumy 
1,100.000 zł., lecz obstaje przy swojej pro- 
pozycyi, ażeby kraj wynupił grunta. Wobec 
tego dawanie tej sumy będzie tylko popisy- 
waniem się z ofiarnością niemającem prak- 
tycznych skutków. Powiaty spieszą z dele- 
racyami, że gotowe są poświęcić po 1 lub 2 
centy dodatków do podatków przez przeciąg 
lat 20 na koszta wykupna gruntów, owo zaś 
towarzystwo ni» zgłasza się i nie traktuje 
z krajem, jakby wcale nie było interesowane 
i nie br-ło tej sprawy na seryo. Mowea je- 
dnak oświadcza, że będzie głusował za ka- 
żdym wnioskiem prowadzącym do urzeczy- 
wistnienia kclei, a nawet za wnicskiem, aby 
kraj przyjął propozycyę towarzystwa i wziął 
na siebie wykupno gruntów. Zapowiada 
mowea nadto rezolucyę dodatkową, dającą 
dyrektywę Wydziałowi krajowemu co do 10- 
kowań z innemi przedsiębiorstw+mi na przy- 
padek, gdyby towarzystwo belgijskie miało 
się cofnąć. 

P. Matkowski konstatuje, że przed- 
łożenie tej spawy Sejmo «i, zawdzięczać na- 
leży życzliwoświ i łasee Najjaśniejszego Pana 
dla raszego kraju i opowiada przebieg depu- 
tacyj, która w tym celu jeździła do Wiednia. 
Projekt jednak, który został przez rząd 
wniesiony, ułożonym jest tak, jakby umyśl- 
nie dążono do tego, żeby go kraj odrzucił, 
ażeby potem módz powiedzieć w Wiedniu, 
że kraj vie chce tej kolei. Zdsniem mowcy 
jest w tem intryga, która się w ministerst- 
wie handlu odgrywa. Mowca dwukrotnie 
w drodze prywatnej znosił się z Towarzyst- 
wem belgijskiem i może zapewnić, że nie 
zgodzi się ono na żadną ryczałtową sumę. 
Koniecznem więc jest przyjąć na kraj obo- 
wiązek wykupna gruntów. Przy cfiarności 
powiatów i wielu obszarów dworskich jak 
np. Husistyna i Jagielnicy nie wa w tem 
wieliiego ryzyka, chocia'by nawet musiano 
wykonanie tego wykupna powierzyć przed- 
siębiorstwu. Maximum kosztów, według obli- 
czeń mowcy, nie może przenieść dwóch mi- 
lionów, trzeba bowiem będzie kupić około 
2100 morgów, niepodobna zaś przypuścić, 
żeby za morg aż po 1000 zł. przeciętnie pła- 
cić trzeba było. W tym duchu mowca apra- 
cował zinianę niektórych paragrafów projektu 
komisyi i prosi Izby, ażeby ją przyjęło. 

hr. Golejewski wnosi zamknię- 
cie dyskusyi, a p. ks. Krasieki zapowia- 
da, iż będzie czynił wniosek przejścia do 
porządku dziennego. Do wniosku zamknięcia 
dyszusyi Izba się nie przychyla, wniosku 
zaś ks. Krasickiego rie popartn. 

„Z kolei miał zabrać głos p Hausner, 
gdy jednak nie był chwilowo obecnym, otrzy- 
muje głos p Kamiński i w obszernem 
przemówien u przedstawia swój pogląd na 
sprawę, w której był jednym z głównych 
działaczy, Zdaniem mowcy projekt komisyi 
nie doprowadzi do urzeczywistnienia kolei, 
dlatago mowes oświadrza się za wnioskiem 
p. Matkowskiego. 

„ P. Abrahamowiez wnosi powtór- 
nie zamknięcie dyskusyi i tym razem je- 
dzakże wniosek ten upadł. i 

Poseł Jan hr. Stadnicki, pierwszy 
z czlonków komisyi kolejowej przyszedłszy 
do głosu, broni tych wniosków, przedstawia 
jąc niepodobieństwo p"zyjęcia na kraj niec- 
kreślonego ciężaru. Pierwszy to raz się zda- 
rza, że państw» przychodzi do kreju z żą- 
daniem ofiar na drogę państwową i tak bar- 
dzo dla państwa wa'ną, rząd życzliwy, po- 
wiada irouiczne mowca, daje nam tam 
szczególny dowód życzliwości, żąda ofiary i 
to ofiary nieokreślonej żadną cyfrą. Na taką 
propozycyę mie możemy odpowiedzieć ina- 
czej, jak tylk» cyfrą oznaczającą granicę na- 
szej ofiarności. Do tego zm erza wniossk ko- 
misyi i dlatego morca prosi I'by, ażeby go 
przyjęł«, nio webodzą” na nieb zpieczną drogę 
nieokreślonych zobowiązań. 

Poseł k: Krasieki ubolewa, że 
Izba nie poparła jego wniosku, ażeby nad tą 
sprawą przejść do porządzu dziennego. Mo- 
wea niə widzi zupełnie pożytku tei kolei dla 
kraju, jest to kolej strategiczna i nie godzi 
się obciążać kraju, ażeby ją doprowadzić do 
skutku. 

„Zamknięcie dyskusyi, wniesione po raz 
trzeci, uchwalono. 

Poseł Krzeczunowiez jako jene- 
ralny mowea za wnioskiem odpowiada ks. 
Kr:siekiemu, że jego przyjac'ele polityczni 
w.towali w Radzie państwa za budowaniem 
nawet takich kolei w innych :raiach, którym 
delegacya nasza była przeciwną, tutaj 
zaś chce przechodzić do porządku dziennego 
nad projektem Kolei, którą kraj niewielką 
stosunxowo ofiarą może otrzymać, dla tego 
ża ta kolej, bardzo pożądana i p Żyteczna 
dla kraju, łączy zarazem warunki kolei stra- 
tegicznej Na argum=nt, że towarzystwo belgij- 
skie nie ches ryczałtu, mowca odpowiada, że 
wcale się temu nie dziwi, w każdym targu 
jedna strona zwykła mówić, że pod żadnym 
pozorem mniej nie weźmie, ale gdy usłyszy 
stanowczo, że druga strona więcej nie da, 
to zazwyczaj modyfikuje swe żadanie. Mow- 
ca kończy wnioskiem przyjęcia en bloc usta- 
wy proponowanej przez komisyę, 
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Poseł hr. Krukowiecki jako jene- 
ralay mowca przeciw wnioskowi dziwi się, 
że p. Krzeczunowicz, 


który wczoraj jeszcze 


i wamy ofiarność do ostatecznych granie. (Bra- 
wa i oklaski). 
Poseł Chrzanowski przeciwnym 


w najczarimiejszych barwach przedstawiał | jest wystawianiu kraju ua ryzyko, z przyję- 


grożące Galicyi niedobory i ciężary, dzisiej 
przemawia za nałożeniem na kraj milionowej 
ofiary na kolej, której potrzeby mowes uznać 
nie może, będzie to bowiem kolej równoległa 
do kolei Karela Ludwika. Mowca także i 
dla tego nie chce tej kolei, że w razie woj- 
ny stałaby się ona przyczyną, iż polem walki 
byłaby Galicya. 

Poseł hr. Badeni imieniem Wydzia- 
łu krejowego oświadcza, że Wydział był 
przeciwny braniu na kraj niedajacych się 
Ściśle określić i przewidzieć zobowiązań, gdy- 
by jednakże Izba zdecydowała się inaczej i 
poprawki p. Matkowskiego przyjęła, Wydział 
krajowy nie cofnie się przed pracą. lecz z całą 
pilnością i gorliwością spełni zadanie, jakie 
mu wówce as przypadnie. 

Komisarz rządowy p. Filip Zaleski: 
Wobec kilkakrotnie powtarzanych wyrażeń 
„przedłożenie rządowe“, „wniosek rządowy“, 
i „łądanie rządu“ muszę skonstatować, że w 
sprawie o której toczy się dyskusja — Rząd 
Wysokiemu Sejmowi nie przedstawił żadnego 
swego przedłożenia. Pozwalam sobie zwrócić 
uwagę szanownych Panów, że w piśmie 
Prezydyum Namiestnictwa z dnia 3 lipca 
l. 6721, udzielonem Wysokiej Izbie przez 
Wydział krajowy, stoi wyrsźnie, że Rząd 
żadnego przedłożenia Reprezentacji kraju w 
tym przedmiocie nie czyni; i owszem Rząd 
stanowczo przeciw temu się zastrzega. Odno- 
śny ustęp opiewa: (czyta) 

„Iuicyatywę w tej mierze z powodu 
materyalnych ofiar, jakieby kraj musiał po- 
nieść, musi Rząd pozostawić świetnej repie- 
zeniacyi kraju, i dla tego nie może wystąpić 
z przedłożeniem rządowem w tym przedmio- 
cle“. 

Jedynym powodem przedstawienia sts- 
nu sprawy Wydziałowi krajowemu, tak jak 
to Rząd nczynił w wspomnionem piśmie, były 
zabiegi z wielu strou, z kraju u rządu czy- 
nione, celem przyprowadzenia do skutku tego 
przedsiębiorstwa. 

Po bardzo obszernej odpowiedzi spra- 
wozdawcy zabiera jeszcze głos p. Połanow- 
ski, celem sprostowania faktu, poczem hr. 
Marszałek odracza dyskusyę szczegółową do 
godz. w pół do szóstej po połudu:u. 

Poranne posiedzenie zakończyło się o 
godz. 3 mia. 20 po południu. 


Otwarcie popołudniowego posiedzenia 
nastąpiło o godzinie Gtej. 

Artykuły I i II wniosków komisyi u- 
chwalono bez dyskusji. 

Zamiast art. III wniosku komisyi pos. 
Matkowski wnosi: 

Art. III. Upoważnia się Wydział kra- 
jowy, ażeby po uzyskaniu ustępstwa praw 
ustawą z dnia 18 lutego 1878 r. Dz. pr. p. 
XIII, 30, w §. lszym, budowie kolei (Fisen- 
bauhnuniernehmer) zastrzeżonych , przeprowa- 
dził kosztem funduszu krajowego wykupno 
gruntów tak pod budowę linij kolejowych w 
artykule I pod a) b) e) wymienionych, jako- 
też pod drogi, których zmiana lub założenie 
budową tych linij spowodowanemi zostaną, 
z wyjątkiem dróg dojazdowych, o których 
budowie artykuł V orzeka. . 

Obowiązek ten dostarczenia przez kraj 
gruntów nie może w żadnym razie przewyż- 
Szać ilości 8 hektarów na każdy kilometr 
długości duktu budować się mających kolei. 
W razie gdyby rzeczywista potrzeba wyżscą 
nad 3 hektary w przecięciu się okazała, przy- 
stąpi Wydział krajowy do wywłuszezenia na 
rachunek przedsiębiorstwa dopiero po uzy- 
skaniu od przedsiębiorstwa odpowiednich na 
koszta przewyżki funduszów. : i 

Koszta wywłaszczenia wszystkich in- 
nych ustawą z dnia 18 lutego 1878 r. Dz. 
pr. p. XIII, 30, objętych przedmiotów i praw 
jak n. p. koszta wywłaszczenia zabudowano 
w ogóle, zakładów fabrycznych , przemysło- 
wych, wodnych i siły wodnej, służebnictw, 
kamieniołomów, kopalń, szulrowisk itp. nie- 
mniej koszta ogniotrwałego pokrycia 54518- 
dnich budynków i wydatki na wynagrodze- 
nie za czasowe użycie gruntów, winno po” 
nosić wyłącznie przedsiębiorstwo kolejowe 1 
z tego tytułu fundusz krajowy do żadnych 
wydatków pociaągniętym być nie moża. 

Poseł Polanowski wnosi popraw- 
kę do wniosku komisyi, ażeby zamiast sumy 
milion zł. położyć „500.000 zł., jeżeli każdy 
powiat, przez który kolej przechodzić będzie 
żobowiąże się do zapłacenia najmniej poło : 
wy kosztów zakupna gruntu i wywłaszczenia . 

Poprawki tej nie doparto. 

Poseł Matkowski w  obszernem 
przemówieniu wyraża przekonanie, iż rząd 
tej kolei sobie nie życzy i dlatego tylko tę 
sprawę tylnemi drzwiami do lzby wprowa- 
dził, aby Izba nie mogła pod tym wzglę: 
dem powziąć uchwały i żeby potem mógł 
się oprzeć na fakcie, iż Sejm tej kolei nie 
chce. Prawdopodobnem jest więc bardzo, że 
kolej nie przyjdzie do skutku, w takim zaś 
razie na przyjęciu wniosku mowcey nie SIĘ 
nie ryzykuje, a złoży się dowód, że na $8- 
ryo udawaliśmy się do rządu i że posu- 

a 


ciem poprawki p. Matkowskiego połączone, 
a co do wniosku komisyi sądzi, iż jest to 
rodzaj targu między reądem i krajem, bo 
rząd musi kolej doprowadzić do skutku, gdyż 
jest ue względów państwowych koniecziią, 
lecz im więcej kraj da, tem mniej rząd bę- 
dzie potrzebował dawać i ztąd pochodzi pro- 
pozycya, aby kraj przyjął na siebie koszta 
wykupna gruntów. 

Poseł hr. Badeni z uwagi, że przy 
wywłaszczaniu nietyle kosztuje: i nie takie 
przedstawia ryzyko wykupno gruntów, ile 
wynagrodzenia za przeszkodę w gospodar- 
stwie, dla uniknięcia sporu, jakiby mógł po- 
wstać w razie przyjęcia poprawki p. Matkow- 
skiego, kto ma ponosić te estatnie koszta, 
wnosi poprawkę do wniosku p. Matkowskie- 
go wyrażającą niewątpliwie, że koszta te na- 
leżą do przedsiębiorstwa. 

Poseł Jan. hr. Stadnieki uważa, że 
dyskusya prowadzi się bardzo seryo nad 

i rzeczą, która nie ma tej doniosłości. jaką jej 
przypisujemy. Gdyby rząd chciał szczerze tej 
kolei, toby był ktoś z Wiednia przyjechał. 
Mowca sądzi, że cały wniosek był tylko füh- 
lerem ze strony rządu, dla rozpoznania jak 
się kraj na tę sprawę zapatruje i jak dale- 
ko otiarnosć posunąć gotów, trzeba więc 
wyraźnie granice ofiarności określić, z tego 
powodu mowca za wnioskiem komisyi głoso- 
wać będzie. 

P. Matkowski sprzeciwia się po- 
prawce p. br. Badeniego, gdyby bowiem kraj 
zobowiązywał się tylko do wykupienia sa- 
mych gruntów, to byłoby rzeczą niezawodną, 
iż nie wyda na to nawet tego miliona, który 
daje wniosek komisyi. Mowca miał: zawsze 
na myśli, że kraj także i odszkodowania za 
przeszkodę w gospodarstwie płacić będzie. 

P. Krzeczunowiez oświadcza, że 
wolałby od razu głcsować za daniem półtora 
miliona niż za zobowiązaniem tak nieokre- 
ślonem, jak chee wniosek p. Matkowskiego, 
dlatego mowca prosi Izbę, ażeby nie wcho- 
dziła na tę niebezpieczną drogę. 

P. hr Badeni przypomina, że po- 
prawka ewentualna, jaką uczynił, nie była 
jego myślą, tylko wyjaśnieniem wątpliwości, 
jaką wniosek p. Matkowskiego našu wał. Sko- 
ro p. Matkowski inaczej rzecz rozumiał, to 
mowca cofa swoją poprawkę a wnosi prze- 
ciwną, aby powiedzianem było wyraźnie, że 
kraj nietylko do wykupna gruntów pod kolej 
ale i do wynagrodzeń xa przeszkody w go- 
spodarstwie się zobowiązuje. 

P. dr. Madejski podnosi pierwszą 
poprawkę ewentualną p. br. Badeniego, gdyż 
w każdym razie wątpliwość musiałaby być 
usuniętą; na drugą poprawkę mowca nie 
mógłby się zgodzić. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Paweł 
Popiel wniósł ze względu na ważność 
sprawy, ażeby głosowanie odbyło się imien- 
nie, Wniosek ten poparto. 

Poprawka p. Matkowskiegv odrzuconą 
została w imiennem głosowaniu większością 
96 przeciwko 50 głosom. 

P. Krzeczonowiez wyraża nadzieję, 
że p. Matkowski eofnie dalsze swoje popraw- 
ki i można będzie przystąpić do głosowania 
en bloc nad ustawą. 

i P. Matkowski cofa poprawki, które 
do dalszych artykułów zapowiedział. 


Dalsze artykuły ustawy em bloc przy-: 


jęto. 

P. hr. Mycielski wnosi następującą 
rezolucyę: 

„W razis gdyby e. k. rząd lub Towa- 
rzystwo kolejowe sumę 1,190,000 zł. za nie- 
wystarczającą uznały. wzywa się Wydział 
krajowy, aby w granicach niniejszej ustawy 
jakoteż w porozumieniu z e. k. rządem. 
wchodził w układy z przedsiębiorstwami ko- 
Jejoweuni, przyjmował deklaracye od powia- 
tow 1 wprowadzał porozumienia warunkowe 
co do wykupna gruntów na przypadek gdy 
kolej poprowadzoną będzie, a © rezultacie 
Sejm w przyszłej sesyi zawiadomił. Na po- 
wyższe rokowania przeznacza się Wydziałowi 
krajowemu sumę 15,000 zł. 

. W dyskusyi nad tym wnioskiem brali 
udział pp. Chrzanowski, dr. Skał- 
kowski, hr. Romer, Apolinary Jawor- 
ski i sprawozdawca, poczem wiekszością 46 
głosów przeciw 81 wniosek taa odrzucono. 

Prey dyskusyi nad uchwałami propo- 
nowanemi przez komissę, p. br. Badeni 
wniósł poprawkę żądającą. aty rząd zastrzegł 
sobie wpływ nietylko na ukladanie taryf, ala 
także I na ich zastosowanie, to jest „na ca- 
łą politykę taryfową*, oraz imieniem techni- 
ków wyraził komisyi wdzięczność, że za- 
strzegając język polaki na kolejach pragnie 
im otworzyć stanowiska, jakie im się należą, 
jakich dotychczas na korzyść cudzoziemców 
są pozbawieni. Ozas już jest, aby Sejm i de- 
legacya nasza w Wiedniu otoczyła opiesą 
techników w naszym kraju. (Głośne brawa i 
oklaski). 

Poseł ks. Jasieniceki wniósł, aby 
językiem urzędowym przyszłej kolei był ję- 
zyk polski i ruski. 

Poprawki tej nie poparto i obie uchwa- 


Gazeta Lwowska z dnia 24 Lipca 1880 


8 


„ły przyjęto według wniosku komisyi z po- 
|prawtą p. hr. Baderiego, którą przyjął spra- 
WOZdAWCA. 

Poseł Chrzanowski wnosi jeszcze 
rezolucyę doda'kową:: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
rozważyć i przedłożyć na następującej se- 
syi sejmowej odpowiednie wnioski w kwe- 
i styach: 

1. Czy należy wydać ustawę o konku- 
reneyi powiatów do budowy dróg żelaznych, 
mających przechodzić przez te powiaty, lecz 
konkurencpi w takim tylko razie, jeżeli 
Sejm uchwali pewną sumę z skarbu krajo- 
wego jako zasiłek na wykup gruntów pod 
mającą się budować kolej żelazną, lub w o- 
góle jako zasiłek na budowę tej kolei? 

2. Czy ustawa ta ogólna o konkuren- 
cyi powiatów do budowy dróg żelaznych o- 
znaczy stosunek, w którym konkurować po- 
winny powiaty do pokrycia sumy wyznaczo- 
nej przez Sejm z skarbu krajowego jako za- 
siłek na budowę drogi żelaznej mającej prze- 
chodzić przez te powiaty? czy też stosunek 
ten będzie oznaczony oddzieluą ustawą kra- 
| jową wydawaną przez Sejm dla każdej kolei że- 
|laznej, na której budowę Sejm uchwali za- 
siłok, a ustawą wydaną na mocy ogólnej u- 
stawy o konkurencyi powiatów do budowy 
; dróg żelaznych? 
| Po przemówieniu r. hr. Badeniego 
i sprawozdawcy, wniosek ten upadł. 
| Przed zamkniecieu: posiedzenia odezy- 
tano jeszeze petycyę telegraficzną z Brodów 
w sprawie poboru myta i poręczenia pożyczki 
120.000 zł., które to miasto zaciągnąć za- 
mierza. r i 

Petycyę tę oiiesłano do Wydziału kra- 
Jowago jako komisyi : 

Konice posiedzenia o godzinie $, 
minut 45 wieczorem. Następne pasiedzenie 
'w soboię dnia 24 lipca o godziaie 10 
, TDO. 

Sprostowanie. W sprawozdaniu z po- 
przedniego posiedzenia zaszła pomyłka w na- 
| zwisku jednego z posłów, zdających sprawę 0 
|petycyach, był to p. Wodziński a nie 
Wodzieki, petent zaś, którego nazwisko 
także mylnie było podane, nazywał się Józef 
Kublin 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kongres Becyalistów w Paryżu.) 

W Paryżu obraduja od kilku dni kon- 
gres robotników franeussich. Nie mozemy 
oczywiście zdawać szczegółowo sprawy z 
przebiegu dyskusyj tego kongresu, podnosi. 
my tylko, że na posiedzeniu 19 lipca robo- 
inik Drouet, delegowany Unii stowarzyszeń 
robotniczych w Havre, zaprotestował uroczy- 
ście w imieniu swoich mocodawców przeciw 
tonowi, w jakim się toczy dyskusys, misno- 
wicie przeciw wyrażeniu, że Izbę doputowa- 
nych nalsżałoby dynamitem wyszdzić w po- 
wietrze; zaprotestował dalej przeciw ucieka- 
niu się do środków gwałtownych i przeciw 
doktrynom kollektywistyeznym i rewolucyj- 
nym i odczytał następnie memoryał, w któ- 
'rem jego t'warzysze, wyraziwszy najżywszą 
|sympatyę dla republiki i ufność, że zdoła i 
| zechce przeprowadzić potrzebne reformy dla 
i polepszenia socyalnego stanowiska klasy ro- 
botniczej, wyliczają środki, które do tego 
prowadzą. Żądania te, jakkolwiek treść ich 
jest niemożliwą, są jednak zredagowane w 
tonie pojednawczym i umiarkowanym. Ale 
zaledwie Drouet skończył swoje wywody, u- 
deizyli tak zwani kollektywiści i anarchiści 
w wielki dzwon i potokiem szumnym syllo- 
gizmów zalawszy płytkie umysły swoich słu- 
chaczów cdnieśli ostatecznie zwyciestwo nad 
partyą „umiarkowaną*. Rezultatem tego zwy- 
cięstwo było ustanowienie komisyi złożonej 
z 9 członków dla wypracowania programu, 
któremu za podstawę służyć ma wygotowa- 
ny jnż przez anarchistów program, uważany 
za minimum ich żądań. Ten program. który 
stać się „ma podwaliną budowy socyalnej*, 
opiewa : 

Zważywszy, że emancypacya klasy pro- 
duktywnej jest emancypacyą wszystkich 
bez różnicy płei i pochodzenia, że produ- 
cenci tylko o tyle będą mogli być wolnymi, 
o ile będą posiadaczami środków produkcji 
i że są tylko dwie formy, w których środki 
produkcyi mogą do nich należeć 1) forma 
indywidualna. która nigdy mie istniała w ca- 
łem tego słowa znaezeniu i z postępem prze- 
mysłu coraz bardziej jest wyrugowana; 2) 
forma kollektywna, której żywioły materyal- 
ne i iniellektualne będą się wytwarzały przez 
sam rozwój społeczeństwa tylko kapitalisty; 
zważywszy dalej, że to zbiorowe uwłaszcze- 
nie może być wynikiem tylko akeyi rewolu- 
cyjnej klasy produktywnej czyli proletaryatu 
zozEanizowanego w osobną partyę polit yezna, 
że do takiej organizacyi należy dążyć wszel- 
E ri pemi, jakiemi rozporządza proleta- 
yat, zaliczając do nich także powszechne 
głosowanie przekształcone w ten sposób, aby 
Z illuzyi bez znaczenia czem było dotąd, 
;stało się środkiem emancypacyi — socyali- 
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styczni robotnicy francuscy, stawiając Za Ce: 
le swoich usiłowań na polu ekonomicznem 
powrót do zbiorowego posiada- 
nia wszystkich środków produk 
eyi uchwalili jako środek organizacji i wal- 
ki przystąpienia do wyborów z następującym 
minimalnym programem: 

Program polityczny: I) Zniesie- 
nie wszystkich ustaw o prasie, zgromadze- 
niach i stowarzyszeniach a mianowicie usta- 
wy o stowarzyszeniu międzynarodowem To- 
botników. 2) Zniesienie książeczek służbo- 
wych i wszystkich artykułów kodeksu sta- 
nowiących o niższości robotnika wobec jego 
pryncypała. 8) Zniesienie budżetu wyznań i 
oddanie narodowi wszystkich majątków „mar- 
twej ręki* ruchomych i nieruchomych, na- 
leżących do korporacyj religijnych (uchwała 
komuny z 2 kwietnia 1871), zaliczają” do te- 
go wszystkie przemysłowe przynależności 
tych korporacyj. 4) Powszechne uzbrojenie 
narodu. 4) Gmina posiada całą administracyę 
swoją i polieyę. 

Program ekonomiczny: 1) Spo- 
czynek w poniedziałek czyli zakaz legainy 
pracowania w poniedziałek. Zredukowanie 
legalne dnia pracy na 8 godzin dla doro- 
słych. Legalne zakazanie pracy w warszta- 
tach prywatnych dla dzieci niżej lat czter- 
nastu i legalne zredukowanie dnia na sześć 
godzin dla młodzieży od lat 14 do 18 a 2) 
Legalne minimum płacy oznaczone każdego 
roku według lokalnej ceny zboża. 3) Ró- 
wność płacy dla robotników obojej płci. 4) 


Naukowe i technologiczne wykształcenie 
wszystkich dzieci oddanych na utrzymanie 
kosztem społeczeństwa reprezentowanego 


przez państwo i przez gminy. 5) Zapobieże- 
nie wszelkiemu mięszaniu się urzędników do 
administracyi kas robotniczych wzsjemnej 
pomocy i t.d, oddanych pod wyłączny za- 
rząd robotników. 6) Odpowiedzialność pryn- 
cypałów za nieszczęśliwe wypadki, zagwa- 
rantowana złożoną w urzędzie kaucyą, odpo- 
wiednią do liczby używanych robotników i 
do niebezpieczeństw , jakie przedstawia od- 
nośna gałęż przemysłu. 7) Prawo mięszania 
się robotników do specyalnych regulaminów 
rozmaitych zakładów; zniesienie uzurpowa- 
nego przez pryncypałow prawa karania ro- 
botników przez udzielanie im nagan lub za- 
trzymanie wypłaty. (Dekret komuny z 27go 
kwietnia 1871). 8) Kewizya wszystkich kon- 
traktów sprzedaży majątków publicznych 
(banków, koleji żelaznych, kopaln i t. d.) i 
oddanie eksploatacyi wszystkich warsztatów 
państwowych robotnikom, którzy przy nich 
pracują. 9) Zniesienie wszystkich podatków 
pośrednich na jeden podatek progresywny 
od dochedu przechodzącego 3,000 franków i 
spadków przechodzących 20,000 franków. 

Oto program i środek uniwersalny, 
który według zdania „kollektywistów-rewo- 
lueyonistów* zdolny jest uleczyć wszystkie 
choroby socyalne a który według nich jest 
tylko programem prostego i zwyczajnego 
radykalizmu. Program ten, jak widzimy, za- 
wiera między innemi w dosłownem brzmie- 
niu uchwały komuny z 1871; aby zaś nadać 
mu więcej kredytu, autorowie uznali nawet 
za stosowne przypomnieć datę tych dekre- 
tów. Oczywiście figuruje w tym programie 
także przywrócenie gwardyi narodowej pod 
nazwą powszechnego uzbrojenia ludu i żąda- 
nie zupełnej wolności w sprawach admini- 
stracyi i policyi. Ekonomiczna część progra- 
mu jest najciekawsza: obejmuje redukcyę 
dnia na 8 godzin minimum płacy równe dla 
obojej płci, zniesienie wszystkich pośrednich 
podatków i zamianę bezpośrednich podatków 
na podatek progresywny. Ale koroną tego 
programu jest niewątpliwie obowiązkowy 
spoczynek poniedziałkowy! Przed trzema 
dopiero miesiącami zniósł parlament ustawę 
z roku 1814 o spoczynku niedzielnym jako 
ograniczającą wolzość. Czy warto było tak 
wiele rozprawiać na t), aby teraz niedzielę 
zastąpić poniedziałkiem. Ale kto nie święci 
poniedziałku, nie może być kollektywistą-re- 
wolueyonistą lub „anarchistą-abstencyonistą*, 
takie bowiem jest urzędowe iniano tej sza- 
lonej i niepezpiecznej partyj, o której mó- 
wimy. 


(Porta wobec noty zbierowej), 

O odpowiedzi Porty na notę zbiorową 
nie dotychczas nie wiadomo, a przy: ajmniej 
pie dotychczas nie ogłoszono w tej mierze. 
Na każdy wypadsk uchodzi: za rzecz p+wną 
że ta odpowiedź nie będzie stanowezą. „Nie 
można przypuścić, pisze Observer, ażeby 
Porta odrzuciła po prostu życzenia Europy 
albo też jawnie przyznała się do polityki 
oporu. Sprzeciwiałoby się to tradycyom tu- 
reckiej dyplomacri i nie byłoby przezornem. 
Jeżeli się nie mylimy, to Poria uzna ogólną 
zasadę, że należy Grecyi odstąpić pewne te- 
rytoryam, ale równocześnie zaprotestuje 
przeciw rozmiarom obszaru, który ma być 
odstąpiony, przyczam podniesie, że żądaniu 
dopeł*ienia traktatu berlińskiego powinno 
towarzyszyć wykonanie pewnych postano- 
wień tego traktatu korzystnych dla Turcyi, 
a dotychczas niewykonanych. W Stambule 
najbardziej trafia do przekonania. polityka 
zmierzająca do przeniesienia sporu greckie- 
go z pola akeyi na pole dyskusyi, Jeżeli 


mocarstwa zrobią ustępstwo i wejdą w Tro- 
kowania z Portą, przewlecze się dyskusya 
w nieskończoność, aż może przypadkowo 
zgoda mocarstw, która nadaje znaczenie 
protestowi, położy koniee tej dyskusyi. Je- 
żeli nota zbiorowa ma zrobić wrażenie, to 
w Stambule nie powinna zachodzić wątpli- 
wość, że ta nota jest rodzajem ultimatum, 
którego odrzucenie pociągnie za sobą na- 
tychmiastową akcyę. Ale dotychczas nie po- 
rozumiały się jeszcze mocarstwa nad tem, 
jakie kroki, czy to wspólnie, czy pojedyńczo 
mają być poczynione na wypadek, gdyby Tur- 
cya nie chciała ułatwić dobrowolnie dzieła 
swego rozbiora. A jeżeli nie ma istotnie ta- 
kiego porozumienia między mocarstwami, to 
wie o tem niezawodnie Turcya i nie omie- 
szka skorzystać z tego * 

Stambulski korespondent Daily News 
pisze 18 b. m.: „Sułtan waha się jeszcze 
ciągle, czy ma przyjąć, czy też odrzucić de- 
cyzyę konferencyi berlińskiej i w ostatnich 
dniach naradzał się w tej mierze z kilku 
baszami. Tymczasem poczyniono pewne wo- 
jenne przygotowania, ale zdaniem mojem te 
nieznaczne przygotowania nie wskazują na 
to, ażeby Turcya myślała na seryo o opo- 
rze. W tej chwili otrzymała eskadra rozkaz, 
ażeby była gotową odpłynąć do Epiru i Tes- 
salji Minister marynarki polecił agentom 
swoim, ażeby dostarczyli 10.000 tom- 
nów węgla kamiennego, czego jednak do- 
tychczas uczynić nie mogli, bo wł ści 
ciela składów węgla żądają gotówki. Hobart 
basza nie chciał stanowczo przyjąć komendy 
nad eskadrą, któraby miała operować prze- 
ciw Grecyi. W tej chwili odes ły wojska z 
Stambułu do Dardanellów. Tureya liczy je- 
szcze ciągle na to, że potrafi poróżnić mo- 
carstwa. Wszelkiemi sposobami stara się prze- 
konać naród, że pomiędzy mocarstwami pa- 
nuje już niezgoda. Abbeddin basza kazał na- 
wet ogłosić dziennikami, że z powedu nie- 
zgody mocarstw nastąpiła zwłoka w dorę- 
czeniu noty zbiorowej. Dzienniki oficyalne 
donoszą, że Nowikow zakomunikował Porcie, 
iż Rossya nie życzy sobie rozszerzenia gra- 
nie greckich i zakazała swoim oficerom wy- 
jazdu do Bułgargi. Obydwa te twierdzenia 
nie są zgodne z prawdą. Porta chciała wpraw- 
dzie dowiedzieć się od Nowikowa, czy Ros- 
sya będzie popierać ruch dążący do połącze- 
nia Wschodniej Rumelii z Bułgaryą, ale No- 
wikow miał odpowiedzieć, źe Rossya życzy 
sobie tylko działać w porozumieniu z mo- 
carstwami. Równocześnie domagał się Nowi- 
ków stanowczej odpowiedzi co do stracenia 
Yeli Mehemeda, mordercy Kumeraua. Naj- 
większem niebezpieczeństwem dla Porty jest 
ruch podjęty w celu połączenia Wschodniej 
Rumelii z Bałgaryą. Porcie wiadomo, że mo- 
earstwa były w tej mierze zapytywane o zda- 
nie i że wszystkie uważają tę sprawę za obo- 
jętną. z wyjątkiem Austryi, która, jak się do- 
wiaduję, miała formalnie zaprotestować prze- 
eiw takiemu połączeniu. Obawa przed połą- 
ezeniem obu tych prowineyj jest ważnym 
motywem na rzecz pokoju. Z dobrego źródła 
dowiaduję się że rząd niemiecki zajął nastę- 
pujące stanowisko wobec Turcji: Jeżeli 
Porta życzy sobie istotnie doświadczonych 
niemieckich urzędników, to może ich mieć 
na próbę. Jeżeli ci urzędnicy będą mieli 
wolną rękę do działania, to mogą pozostać 
w Turoyi, jeżeli zaś nie będą mieli swobody, 
mogą natychmiast powrócić do Niemiec, 
gdzie będą mieli zarezerwowane swoje po- 
sady. W ogóle przemawiają niektóre wska- 
zówki za tem, że Porta zgodzi się na wa- 
runki postawione przez Europę a zwłaszcza, 
jeżeli moerstwa dadzą Tureyi do zrozumienia, 
to w razie oporu użyją przemocy. Tak Gö- 
schen, jak Tissot wystąpili otwarcie przeciw 
sułtanowi. Tissot miał nawet powiedzieć suł- 
tanowi, że tron jego byłby zachwiany i mógł- 
by się powtórzyć precedens egipski, gdyby 
wahał się przyjąć warunki postawione przez 
Europę". 


== Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły pozorselcom gmi- 
ny Siemikowice w powiecie stanisławowskim 
200 zł. zapomogi. 

$ Ruch chorych w lwowskim szpi- 
talu powszechnym w miesiącu czerwcu r. b. 
wykazywał następujące cyfry: Z końcem maja 
r. b. pozostało chorych 519; przybyło w czer- 
wcu b. r. 756; było przeto w czerwcu ogó- 
łem leczonych 1275; z tych wydalono wy- 
zdrowiałych 511; niewyleczonych 84; z pole- 
pszeniem zdrowia 134; umarło 76; ubyło te- 
dy razem 605. Pozostało przeto z końcem 
czerwca bież. roku 470 chorych Najwyższy 
stan chorych był 1 czerwca i wynosił 580, 
najniższy dnia 27 wynosił 516. Sredni stan 
chorych wynosił 548. Ilość dni leczenia w 
czerwcu wynosiła 15 380. 

© Zapiski policyjne. Skradziono pani 
E B. z kieszeni czarny skórzany pugilares, 
w którym się znajdywało 2 zł. 50 ct, czarna 
koronka z wizerunkiem Matki Boskiej i kluczyk; 
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pani B. F. z pomieszkania pod l. 18 przy 
ulicy Łyczakowskiej srebrny zegarek kieszon- 
kowy ze srebrnym łańcuszkiem, panu L. F. z 
wozu na targowicy zbożowej bundę sierakową, 
a służącej M. S. ze strychu pod 1.5 przy ulicy 
Krasiekich poduszkę i suknię pikową. — Szklarz 
F. W. zgubił paczkę, w której się znajdowało 
82 dyamentów oprawionych do rznięcia szkła, 
a pani S. F. czarną jedwabną torbeczkę zna- 
czoną literami S. F. z kwotą 5 zł. 

F Zmarli w ostatnich dniach: w Lon- 
dynie par Anglii lord Dalhousie; w Peszcie 
dr. Aleksander Gyurkovich, emerytowany pro- 
fesor i dziekan wszechnicy tamtejszej, prze- 
żywszy lat 81; w Brukseli Juliusz Vandersti- 
chelen, niegdyś belgijski minister spraw ze- 
wnętrznych i robót publicznych. 


— Wielkie polowanie rozpoczęło się 
w tych dniach w lasach hrabstwa Marmaro- 
zeńskiego na Węgrzech, a to na niedź wiedzie, 
dziki i kozice. Z całych Węgier zaproszeni są 
myśliwi do udziału w polowaniu, które potrwa 
trzy tygodnie. 

— 0 losach wyprawy polarnej 
urządzonej staraniem właściciela dziennika N. J. 
Herald, p. Gordona Benneta, na okręcie Jean- 
nette, niepokojące wieści nadeszły do San Fran- 
cisco. Amerykańskiej flocie rybackiej, która zwy- 
kle przepędza zimę w wspomnionym porcie ka- 
lifornijskim, lody omal że nie zamknęły drogi 
powrotu, a dwa jej okręty przybyły zaledwie 
w drugiej połowie czerwca, uniknąwszy cudem 
prawie uwięzienia wśród ścian lodowych. Za- 
łoga tych statków utrzymuje, że widziała, jak 
okręt Jeannette pędził na północ otoczony górą 
lodu. Na zasadzie tej wiadomości Izba handlo- 
wa w San-Francisco prosiła władze o pomoc; 
jakoż okręt Tomasz Corvin, który właśnie 
znajdował "się podówczas w porcie, wysłany 
został niezwłocznie pod kierunkiem żeglarzy 
obeznanych z oceanem północnym. Doświad- 
czemi ci ludzie sądzą, że okrętowi Jeannette 
grozi wielkie niebezpieczeństwo, gdyż otaczający 
go lód pochodzi z ziemi Wrangla, dokąd wy- 
prawa udać się zamierzała, a ponieważ widzia- 
na przez rybaków góra ledu pędzi na północ, 
można więc obawiać się, iż Jeannette zajdzie 
w tym kierunku tak daleko, że Corvin nie 
będzie już mógł jej dogonić. 

-— Król bawarski znajdował się w 
tych dniach w wielkiem piebezpieczeństwie. 
Opowiadają o tem dzienniki monachijskie: Dnia 
20 b. m. wielki popłoch panował na zamku 
królewskim w Hohenschwangau. Pojazd królew- 
ski przypędził do zamku dzikim galopem bez 
króla i bez służby. Pokazało się, że konie 
znarowiły się przy rogatce we wsi, woźnica i 
strzelec królewski spadli z kozła, a sam król 
unoszony przez znarowione konie wyskoczył z 
powozu, na Bzezęście jednak uszkodził się tylko 
bardzo lekko. Strzelec królewski spadając, zła- 
mał sobie nogę. 

— Marszałek Bazain, o którego nie- 
bezpiecznej chorobie doniosły dzienniki hiszpań- 
skie, ma się lepiej. 

— Upały. Depesza londyńskiego Timesa 
z Filadelfii donosi: Wtorek, 138 b. m. był tu 
najgorętszym dniem tego lata. We wszystkich 
okolicach wzdłuż wybrzeża Atlantyku, jakoteż 
w Chicago wskazywał termometr w cieniu prze- 
szło 100° Fabrenheita (38° C.) Zdarzyło się 
w tym dniu 20 wypadków porażenia słone- 
cznego. Jnż na drugi dzień jednak powietrze 
ochłodło. — Z Carycyna nad Wołgą donoszą 
telegramy dzienników rossyjskich : W okolicach 
tutejszych panują wielkie upały Dnia 16 i 17 
lipca termometr wskazywał 48° R (?) Konie 
padały porażone od promieni słonecznych na 
ulicach i ginęły. jeżeli mie zdążono oblać ich 
zimną wodą. Ludziom wybuchała krew ustami 
skutkiem strasznego gorąca, Dnia 19 b. m. 
wybuchł w Carycynie pożar, który przy panu- 
jącej posusze w krótkim czasie zniszczył pra- 
wie całą dzielnicę miasta. Wszelkie usiłowania, 
ażeby go zlokalizować, okazały się bezskute- 
cznemi. 

— 0 trzęsienin ziemi na wyspie Ma- 
nili telegramy londyńskie zawierają ten jeden 
nowy szczegół, że oprócz koszar i katedry w 
stolicy runął od gwałtownych wstrząśnień także 
pałac gubernatora i wiele innych budynków. 

— Pożar zniszczył w nocy na 20 b. m. 
anszarnię wielkiej fabryki sukna Dollera w 
Bernie. 

— Jako poszlakowany o oszustwo i 
sfałszowanie weksli, uwięziony został w Graden 
dr. med. Gollmeir z żoną swoją. Sfałszowane 
weksle opiewają na 20.000 zł. 

— Smutny epilog. Z Lublany dono- 
szą: Zasądzony w tych dniach w Wiedniu 
lichwiarz Selinger będzie miał jeszcze jedną 
ofiarę na sumieniu, a tragiczny fakt, który się 
tu zdarzył dnia 19 b. m., stanowi niejako epi- 
log procesu Belingera. Jeden z dłużników te- 
goż, porucznik artyleryi Franciszek Nengebauer. 
którego dług pomimo ciągłej spłaty urósł z 
300 zł. na 3.500 zł., odebrał sobie Życie wy- 
strzałem z rewolweru, nie widząc sposobu umo- 
rzenia kiedykolwiek tej sumy. 


— Sprawcy wielkiej kradzieży, po- 
pełnionej przed czterma luty w filii banku na- 
rodowego włoski=go w Syrakuzie, teraz dopiero 
zostali wyśledzeni. W czerwcu r. 1876 miano- 
wicie skradziono wtym banku sumę 1,230.000 


lirów i wszelkie poszukiwania policyi za spra- 
wcami aż do ostatnich czasów były bezskute- 
czne. Naraz dnia 12 b. m. na żądanie trybu- 
nału karnego w Syrakuzie zarządzono kilka 
ścisłych rewizyj domowych w Katanii i na 
podstawie rezultatu tych rewizyj uwięziono 
cztery osoby. Pomiędzy uwięzionymi znajduje 
się konsul Gallo, radca gminny prowincyonalny 
i sędzia trybunału handlowego. Drugim z uwię- 
zionych jest niejaki Sgrai, którego nazywano 
w ostatnich czasach „hrabią Montechristo*, 
ponieważ w tajemniczy dla wszystkich sposób 
przyszedł naraz do ogromnego majątku. 


— Zwierzyniec berliński utracił w 
tych dniach dwa okazy najrzadszych małp: 
orangutaba i szympansa tak, że mu jeszcze 
tylko z tych gatunków jeden szympans pozo- 
stał. Zwierzęta powyższe zginęły po bardzo 
krótkiej chorobie. 

-— Jedna z największych drukarń 
szwajcarskich, firmy „Zollikofer* w St. Gallen, 
zgorzała dnia 17 b. m. rano do szczętu. 


— Nowy jacht carski Liwadya, ma- 
jący zastąpić statek tej samej nazwy, który 
przed dwoma laty zatonął na morzu Czarnem 
podczas wycieczki w. księcia Aleksego, spu- 
szczony został w tych dniach na morze z war- 
statów okrętowych firmy Elder & Comp. w Go- 
van, w Anglii. Nowy ten jacht jest tak zwaną 
„popówką”, t. j. statkiem okrągławym zbudo 
wanym podług systemu wiceadmirała rossyj- 
skiego Popowa, który sam dostarczył planów 
budowy i czuwał nad ich wykonaniem. We- 
dług korespondenta londyńskiego W. Abdp., 
nowa L:wadya jest wspaniałym statkiem z 
olbrzymim salonem, który zajmuje całą jego 
szerokość. Przeszło trzydzieści większych i mniej- 
szych machin parowych służy do wprawiania 
go w ruch i nadawania mu z wielką łatwo- 
ścią wszelkich obrotów. Machiny te mają ra- 
zem siłę 10.500 koni. Okręt długi jest stóp 
260, szeroki stóp 150, a zanurza się pod wodę 
na 50 stóp. Objemności posiada 11.609 beczek, 
porusza się przytem z chyżością 14 węzłów na 
godzinę. 

— Błogosławieństwo. Żona żołnierza 
w Odessie, Marya Groicz, w latach 1878, 75 
i 78 miała po dwcje dzieci, w roku zaś bie- 
żącym powiła trojaczki. Po siedmioletniem za- 
tem pożyciu małżeńskiem szczęśliwa matka cie- 
szy się dziewięciorgiem dzieci. 

— Matuzalem. W Omsku mieszka od 
roku 1818 stojedenasto-letni starzec Malczeski, 
który jeszcze w roku 1812 służył jako pułko- 
wnik w armii francuzkiej i był obecny przy 
pożarze Moskwy. 

— Liczba spraw rozwodowych w 
trybunałzck francuzkich była w roku ubiegłym 
znacznie większą niż w latach poprzednich; 
wynosiła 8.277. W 2.802 wypadkach stroną 
pozywającą była żona. W ogólnej liczbie nie- 
szczęśliwych tych związków małżeńskich, 16 
było takich. które zawarte zostały przed rokiem 
niespełos, 718 zawartych przed 4 do 5 laty, 
92 przed 30 do 40 laty, 28 przed 40 do 50 
laty, a jeden przed pięćdziesięciu kilku laty. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 22 lipca). 
(Dokończenie.) 


Następnie przedłożył p. Heppe w 
imieniu sekcyi III dalsze wnioski zmiany 
torów kolei konnej na drodze dojazdowej do 
dworca kolei Karola Ludwika. Z początku 
miała kolej założyć w tem miejscu tor środ- 
kiem drogi. Na to nie pozwoliła kolej Ka- 
rola Ludwika i zażądała założenia szyn z bo- 
ku ulicy. W skut-k tego podniosła sd 
ministracya niestałych dochodów m. Lwowa 
rozmaite trudności i opierając się na fakcie, 
że przez takie założenie torów będzie utru- 
dniony pobór myta od wozów towarowych, 
jadących z dworca kolejowego, proponuje 
zerwanie torów już założonych i założenie 
ich według planów pierwotnych, t. j. środ- 
kiem drogi dojazdowej, Sekcya III nie zga- 
dza się z tem zapatrywaniem administracji 
i PoEzeje, ażeby pobor myta, podobnie 
jak akcyzy, odbywał się na samym dworcu 
kolejowym, a nie przy budee na rogu ulicy 
Gródeckiej i drogi dojazdowej. 

Radca magistratu p. Łyszkowaski 
tłómaczy w bardzo długim wywodzie, że ży- 
czeniu sekcyi lII pod żadnym warunkiem 
zadość się stać nie może, bo kontrola 
nad opłatą myta i akcyzy stałoby się wprost 
illuzoryczną. 

P. Heppe obstaje przy wnioskach 
sekcyi III, a mianowicie, aby opłata myta 
odbywała się w obrębie dworca kolejowego 
a nie na wylocie jego obszaru, ażeby dalej 
wagony kolei konnej nie krzyżowały się w 
tem miejscu, gdzie stoi budka akeyzowa i 
ażeby założono w tem miejscu tylko je- 
den tor. 

P. Zacharyewiez zapytuje p. Ły- 
szkowskiego, czy znane mu są urządzenia w 
tej mierze w Wiedniu, a mianowicie na 
dworcu kolei Zachodniej, na Mariahilf 2 Te 
urządzenia są na każdy wypadek znakomite 
i wartoby je u nes zastosować. 


jeżeli 


P. Łyszkowski odpowiada, że ni 
są mu znane urządzenia wiedeńskie i ni 
starał się nawet zapoznać z niemi, bo musi 
przedewszystkiem liczyć się z stosunkami 
lokalnemi, a te stosunki, głównie zaś sxute- 
czna kontrola nad opłatą myta i akcyzy 
wymaga koniecznie, ażeby tor kolei konnej 
nie przechodził tak, jak obecnie przechodzi. 

Dr. Ciesielski w długiem przemó- 
wieniu, popierając wywody p. Łyszkowskie- 
go, stara się wykazać, że tor założony przez 
tramway tamuje w wysokim stopniu całą 
komunikacyę, w tem miejscu nadzwyczajnie 
ożywioną. Rada powinna tedy domagać się 
usunięcia wadliwości i nie liczyć się już 
niejako z faktem dokonanym. Budki strażni- 
czej z miejsca dotychczas przez nią zajmo- 
wanego pod żadnym warunkiem przenieść 
nie można. Na Wiedeń nie można się oglą- 
dać, bo tam jest plac szeroki, a tu bardzo 
wązki. 

P. Kulczycki przemawia za wywo- 
dami administracyi niestałych dochodów. 
Gdyby nie my, lecz rząd administrował nie- 
stałemi dochodami, nie przystałby nigdy na 
założenie toru w tem miejecu. Mowca w 
długiem przemówieniu wylicza rozmaite nie- 
dogodności, jakie powstały przez niewłaści- 
we przeprowadzenie toru tramwayowego 
obok budki akcyzowej i kończy wnioskiem, 
że nie należy czynić żadnego ustępstwa. 

P. Richtmann: Debatujemy nad 
sprawą, która do nas nie należy. Domagamy 
się mianowicie, sżeby tramway poprowadził 
swój tor środkiem drogi prowadzącej do dwor- 
ca kolejowego, a nie pytamy, czy kolej Karola 
Ludwika zezwoli na to. 

Ks. Stojałowski nie może pojąć, 
dlaczegoby wszystkie opłaty należytości miej- 
skich nie mogły być uskatecznione na dworcu 
albo na jego obszarze, lecz dopiero przy 
budce akcyzowej, w miejscu najwęższem i 
najniedogodniejszem? Myśl podniesiona przez 
przez p. Heppego jest całkiem słuszną. Pod- 
niesiono tu zarzuty, że tramway samowolnie 
założył tor. Jest to twierdzenie mylne. Zało- 
żenie toru na drodze dojazdowej wytknęła 
tramwayowi kolej Karola Ludwika a na ulicy 
Grodeckiej miasto. Zkądżeż pojawia się twier- 
dzenie. że tramway samowładnie założył tor. 
Może to nasza wina, że nie dość rychło za- 
twierdziliśmy plany? Wszakże i teraz jest 
wiele spraw na porządku dziennym, które 
przechodzą z posiedzenia na posiedzenie i nie 
mogą doczekać się końca. Byłem w wielu 
dużych miastach, widziałem, że wszędzie po- 
bierają opłaty na dworcach; dlaczegożby te 
go we Lwowie uczynić nie można? Wartoby 
także zastanowić sie mad tem, czy w miejscu, 
gdzie stoi budka, nie należałoby 1ozszerzyć 
wąskiej drogi, a wówczas odpadłyby wszyst- 
kie trudności. 

„Po dalszych przemówieniach pp. Za- 
chariewiezai Heppego przyjęła Rada wniosek 
dr. Ciesielskiego, ażeby całą tę sprawę 
odroczyć na czas nieokreślony, kiedy rozma- 
ite sprawy tramwayowe będą musiały być 
stanowczo załatwione, poczem bez wyczer- 
pania porządku dziennego obejmującego 30 
spraw, zarządzono posiedzenie poufne. 


(Posiedzenie z dnia 23. lipca.) 


(L.) Przewodniczący dr. Gnoiński 
odczytał telegram p. E. Fullera, na- 
czeluika gminy Rozdołu, donoszący o klęsce 
pożarowej, która kilkadziesiąt rodzin tej miej- 
scowości pozbawiła mie ia. 

Na wniosek dra Ciesielskiego 
uchwaliła Rada tytułem doraźnego wsparcia 
wyssygnować dla pogerzelców b00 złr 

Sekretarz p. Witkowski odczylał 
następujący wniosek przedłożony na piśmie: 
„Uprasza się prezydyum, aby zwróciło wła- 
sciwym Sposobem uwagę redakcyj dzienni- 
ków miejscowreh, ażeby ich współpracownicy, 
mający wolny wstęp do sali posiedzeń Rsa- 


'dy, Sprawozdania z obrad walnych Repre- 


zentacyi miejskiej zupełnie przedmiotowo w 
łamach dzienników swych umieszczali, czego 
tak poważne ciało, jakiem jest R=prezentacya 
król. stoł miasta Lwowa, domagać się ma 
słuszne prawo tak w interesie własnej go- 
dności, jak niemniej w interesie powagi 
dziennikarstwa krajowego“. Podpisani: Jae- 
germann i 18 towarzyszów. 
Moszezański żąda, ażeby 
powyższy wniosek odesłano do sekcyi V. 

4 „Jeaegermann żąda, ażeby 
wniosek jego byłtraktowany jako nagły i na- 
tychmiast uchwalony. 

_P. Świsterski życzy sobie regu- 
laminowego traktowania. 

Rada uchwala nagłość wniosku. 

„ Dr. Byk uprasza Radę, ażeby zastano- 
wiła się nad krokiem, jaki uczynić zamie- 
rza. Jest to rzecz niemałej wagi, a uchwa- 
łą dorywczo powziętą możemy się tylko 
skompromitować, Jakiż cel praktyczny tego 
wniosku ? Prezydent miasta Lwowa ma pou- 
czać dziennikarstwo, w jaki sposób ma zda- 
wać sprawę 4 posiedzeń Rady miejskiej! A 
redakcye dzienników wrzucą do ko- 
sza to przedstawienie, eo nato powiemy ? Nie 
mamy prawa dawać dziennikom upomnień 


i informacji, jak mają o nas pisać. Nie ma- 


my też prawa wzbraniać dziennikom kry- 
tyki naszego postępowania. W tej mierze 
decyduje tylko $. 19. ustawy prasowej. We- 
dług tego paragrafu wolno każdemu sprosto- 
wać fakt mylnie podany i nie więcej. Ale 
jakie wnioski wysnuwa dziennikarstwo z te- 
go lub owego faktu, temu zapobiedz nie mo- 
żemy i nie mamy prawa do tego. Jeżeli 
który dziennik obrazi jednego z radnych, wol 
no obrażonemu wnieść skargę do sądu. 

Dr. Ciesielski: Tu nie cho- 
dzi o obrazę, lecz o to, że dzienniki pra- 
wie z każdego posiedzenia rodają fałszywe 
sprawozdania. Chodzi tedy o „zmuszenie“, 
redakcyj, ażeby sprawozdania podawały przed- 
miotowo. Mowca zaleca więc przyjęcie wnio- 
sku p. Jaegermsna i towarzyszów. 

P. Kulczycki. Wniosek taki miał- 
by w razie przyjęcia tylko akademiczną war- 
tość. Gdybyśmy go przyjęli, musielibyśmy 
w razie oporu dziennikarstwa przygotować 
się na dalszy krok, a pytam panów, coby 
mogło być tym dalszym krokiem? Kto mó- 
wi A, musi powiedzieć B. Otóż obawiam się, 
że tego B nie będziemy mogli wypowie- 
dzieć, wystawimy się na wielką śmieszność. 
Ażeby to nie nastąpiło, nie czyńmy kroku 
pierwszego i złóżmy sprawę do aktów. 


Dr. Milieret. Na wstępie dłuższego 
przemówieaia apostrofuje mowca dziennikar- 
stwo w ogóle a po dalszych ekskursach na pole 
anegdotyczne, w końcu tak mówi: Nie czy- 
tam dzienników i nie robię sobie ztego nie 
eo o mnie piszą. Nieraz zainterpelował mnie 
ktoś ze znajomych, czy jest prawdą, £o mi 
w usta wkładają dzienniki, i przekonałem się, 
że nigdy prawdy nie pisano. Niech się dzien- 
niki ze mnie Śmieją, ja śmieję się z dzien- 
ników. Radzę p. Jaegermannowi, ażeby ze- 
chował zupełną obojętność wobee prasy. 
W końcu jedaak przemawia mowca za przy- 
jęciem wniosku p. Jaegermanna. 

P. Swisterski: Na godzinę 6 było 
zwołane posiedzenie; zebralismy sę około 
godziny 7. Na porządku dzienuym jest 80 
spraw nagłych i ważnych, nawet bardzo wa- 
żnych, a zamiast obradować nad niemi, wy- 
szukujemy sobie jakieś sprawy nagłe, które 
miasto wcale nie obchodzą, a zaniedbujemy 
spraw, które od k lIkunastu tygodni wyczeku- 
ją załatwieniał Więc my, instytucya autovo- 
miczna, mamy zaprowadzać cenzurę, którą 
zniosły rządy? A jakiż praktyczny cel tej 
cenzury? Zamiast zastanawiać się nad spra- 
wami miasta, bẹd:iemy może na każdem po- 
siedzeniu interpelować p. prezydenta, dlacze- 
go ten lub ów dziennik podał mylne spra- 
Wwozdanie? Do czegoż dojdziemy właściwie 
takiem postępowaniem ? 

P. Lewandowski: Moralność nie u- 
padła jeszeza do tego stopnia, ażeby dzien- 
niki „napomniane* przez p. prezydenta, nie 
ockuęły się i nie zaczęły pisać sprawozdań 
ob ektywnych. My oddajemy „tym panom* 
(wskazując na trzech sprawozdawców siedzą- 
dzych przy stole dziennikarskim) miejsce ho- 
nor we w tej sali, na to, aby nas ośmieszali. 
Mowca przemawia za przyjęciem wniosku p. 
Jaey>rmanna 


P Kulczycki przestrzega ponownie |] 


przed nierozważnym krokiem. W poprzedniej 
Radzie zasiadał mowca i miał ważny referat 
w kwestvi reorganizacyi magistratu. Z po- 
wodu referatu wystąp'ło dziennikarstwo prze- 
ciwko niemu. Gdyby mowca był drażliwym 
do tego stopnia jak p. Jaegermann, byłby 
miał niezawodnie słuszne prawo do wysta- 
pienia przeciw dziennikarstwu, 8 jednak Die 
uczynił tego, bo jest przekonany, że dzien- 
nikarstwu wolno krytykować i że prawa te- 
go ukrócać nie należy. Mowca wnosi, ażeby 
Rada nad wnioskiem p. Jaegermanna prze- 
szła do porządku dziennego. 
Po przemówieniu p. Millereta, które 
jak poprzednie pełne było wycieczek prze” 
ciw dzienniksrstwu, zamknięto dyskusyę 1 
przystąpiono do gło:owaria. Na 40 przeszło 
panów radnych głosowało za wnioskiem p. 
Kulezyckiego (przejście do porządku dzienne- 
go) około 10, reszta głosowała za wnioskiem p. 
Jaegermanna. 


Po tej uchwale obecni reprezentanci 
dzienników opuścili salę obrad. 


NN A aa 


Towarzystwo pedarogiczie. 


(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 


MI. 
Drohobycz, 22 lipca. 


(Dokończenie.) 

(S) W rozprawie, która się nad tym 
wnioskiem wszczęła, sprzeciwia się energi" 
cznie projektowi popularnego wydawnictwa 
dr. Benoni, z uwagi, że Towarzystwo pe- 
dagogiczne nie powinno na razie zabierać 
się do przedsięwzięć, w których może być 
przez kogo innego równie skutecznie wyrę” 
czone Przedstawia, że w innych krajach sło- 
wiańskich zajmują się podobnemi wydawnić- 
twami rozmaite Matice, a mowca ma Na- 
dzieję, że i u nas również zajmie się tem 
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kiedyś „Macierz polska*, która w danym ra- 
zie nie pominie głosu Towarzystwa pedag., 
dlatego wnosi przejście do porządku dzien- 
nego nad pomienionym wnioskiem. 

P. Baranowski obiera pośrednią 
drogę, a mianowicie wuosi, aby uchwalić re- 
zolucyę, wzywającą zarząd główny do wybra- 
nia komisyi, któraby się zastanowiła nad 
sprawą wydawania i rozpowszechniania bro- 
szurek według myśli pierwotnego wniosko- 
dawcy i ażeby na podstawie wniosków tej 
komisyi wszedł w porozumienie z towarzy- 
stwami mającemi zdanie wyda ania takich 
broszur. 

P. Kowalówka popiera mysl popu- 


laryzowania wiedzy, ale przedewszystkiem z 
uwzględnieniem potrzeb samych nauczycieli, 
którzyby należycie pouczeni żywem słowem 


wiedzę między ludem rozpowszechniali. 

P. Zimmermann przei awia za 
przyjęciem wniosku zarządu oddziałowego 
drohobyckiego, gdyż nie widzi na razie ża- 
dnego innego towarzystwa, któremuby to za- 
danie powierzyć lub z któremby się w tej 
mierze porozumieć można ; jest więe prze- 
ciwny wnioskom pp. Benoniego i Baranow- 
skiego. 

P. Benoni zbija zapatrywania po- 
przednich mowców i zwraca ponownie uwa- 
gę. że podobne wydawnictwa bez znacznych 
funduszów są niemożliwe. Jednakże oceniając 
doniosłość podniesionej myśli, przychyła się 
do wniosku p. Baranowskiego. 

P. Myszkowski z Jarosławia, Nie- 
mentowski i Starzecki 
wniosek Baranowskiego. 

P. Kuryłowiez, opierając się na 
brzmieniu i duchu statntu Towarzystwa pe- 
dagogicznego, wysnuwa ztąd nieodzowny 0- 
bowiązek zajęcia się tą sprawą przez Towa- 
rzystwo pedagog. Dlatego przychyla się tak- 
że do wniosku p. Baranowskiego, radby je- 
dnak, ażeby tak walne zgromadzenie, jakoteż 
zarząd główny traktowały tę sprawę jako 
bardzo ważną i załatwienia jej nie zwlekały. 

Po powtórnem przemówieniu referenta, 
walne zgromadzenie przyjęło rezolucyę pro- 
ponowaną przez p. Baranowskiego, z po- 
prawką p. Kuryłowieza. 

Z kolei referuje dr. Gerstmann i 
w imieniu zarządu głównego wno:i uchwa- 
lenie rezolueyi tej treści: „XIV walne zgro- 
madzenie uznaje potrzebę zakładania szkół 
przemysłowych w większych miastach pro- 
wincyonalnych a zwłaszcza w Stanisławowie, 
Tarnowie, Tarnopolu i Jarosławiu i wzywa 
odnośne oddziały Towarzystwa pedagogicz- 
nego, aby poczyniły w tej mierze stosowne 
kroki.* 

W dyskusyi nad tą sprawą wzięli u- 
dział pp. Jan Lewicki, Michalik, Biliński i 
Stadnieki; ostani życzyłby s bie, aby tego 
rodzaju szkoły także po mniejszych zakłada- 
no miasteczkach. Referent w końcowem prze- 
mówieniu wykazuje niemożliwość przeprowa- 
dzenia myśli pana Stadnickiego. 

Walne zgromadzenie przyjmuje zatem 
wniosek referenta i uchwala powyższą rezo- 


popierają 


ucyę. 

Przy tej sposobncści wnosi prezes Sa w- 
czyński wyrazić przez powstanie podzię- 
kę i uznanie zarządowi oddziałowemu prze- 
myskiemu a zwłaszcza j-go przewodniczące- 
mu p. Janowi Lewickiemu za tak gorli- 
wą a skuteczną pracę około założenia szkoły 
przemysłowej w Przemyślu. 

P. Lewicki dziękuje za gorące po- 
parcie szkoły przemysłowej przez zarząd 
główny. 

Następuje drugi referat dr. Gerst- 
manna w sprawie u'h»alenia rezolucyi o 
zakładaniu kolonij wakacyjnych. Referent 
przedstawia krótką historyę tej nowej, bo 
dopiero w r. 1878 poraz pierwszy w życie 
wprowadzonej myśli w Szwajcaryi i w Niem- 
czech. Kolonie wakacyjne mają na celu wy- 
syłanie w czasie feryi ubogiej miejskiej dzia- 
twy szkolnej na wieś, celem polepszenia sto- 
sunków zdrowotnych między dziatwą, poz- 
bawioną dobrodziejstwa oddychania choćby 
przez tych kilka tygodni zdrowem powie- 
trzem wiejskiem. Po raz pierwszy zawiązało 
się towarzystwo, popierające myśl tworzenia 
kolonij wakacyjnych w Zurychu, następnie 
powstały podobne towarzystwa w Frankfur- 
cie nad Menem, Stuttgardzie, Dreźnie a 
wreszcie w Wiedniu Skutek takich kolonij, 
wedle zdania lekarzy, okazał się nadzwyczaj- 
ny. dlatego też referent wnosi rezolucyę : 
„Wzywa się zarząd główny, aby się posta- 
rał o urządzenie kolonij wakacyjnych dla 
dziatwy ubogiej, na razie dwóch miast gali 
ceyjskich, t. j. Lwowa i Krakowa“. Referent 
mniema, że przeprowadzenie tej sprawy przy 
dobrych chęciach nie napotka na wielkie 
trudności, zwłaszcza, gdyby się kobiety ze- 
chciały stać orędowniczkami tej pięknej 

śli. 
„o Wniosek referenta został jednomyślnie 
rzyjęty. 
4 Joniec posiedzenia o godzinie 12'/,. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


„Kotwica“ (Der Anker). Towarzy- 
stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie- 
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ul. Hetmańska l. 8). 

W miesiącu czerwcu roku bieżącego wy- 
dano 737 polic z kapitałem 1,426.877 zł. 80 ct. 
a zatem od 1 stycznia 1880 roku wydano 3052 
polie na 5,575.578 zł. 39 ct. a 

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
115.640 zł. wkładek 112 852 zł. 10 ct., w 6 mie- 
sięcznej operacyi to jest od 1go stycznia 
1880 roku zyskano premij i wkłądek łącznie 
1.369.201 zł. 76 ct. 

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 834.187 zł. 88 ct. zaś od 
istnienia towarzystwa 9,432.580 zł. 70 ct. 

Fundusz gwarancyjny 30,390.974 zł. 93 ct. 


OSTATITA POGZYA | 


Sejm krajowy. 


Początek posiedzenia o godzinie 10 mi- 
nut 18 rano. 

Znajdujące się na porządku dziennym 
zezwolenia na pobór opłat od nafty i wyż- 
szych dodatków gminnych załatwiono bez 
dyskusji. 

Ustawę gwarancyjną dla pożyczki brodz- 
kiej po długiej dyskusyi odrzucono, zaś usta- 
wę dozwalającą miastu Brody na pobór opłat 
od napojów, po długiej dyskusyi cofnął re- 
ferent, dr. Smolka, wnoszące przejście do 
porządku dziennego, gdy ten wniosek odrzu- 
cono, złożył referat, który podjął p. Bart- 
mański. i 

Na wniosek J. E. posła hr, P otoc- 
kiego odroczono uchwałę nad tą ustawą 
do posiedzenia popołudniowego. 

Wniosek nagły p. hr. Golejewskie- 
go względem wyboru dwóch jeszeze człon- 
ków do deputacyi do Najjaśniejszego Pana 
przyjęto. Wybór nastąpi po południu. 

Poseł Matkowski wniósł jako wnio- 
sek nagły wezwanie Rządu, aby nie udzielał 
Żadnemu towarzystwu koncesyi na drogę Hu- 
siatyn-Tarnopol. dopóki droga Husiatyn-Ży- 
wiec zabezpieczoną nie zostanie. 

Wniosek ten po dłuższej dyskusyi przy- 


jęto. 

Przystąpiono do dalszego porządku dzien- 
nego. 
Godzina 12 min. 50. Posiedzenie trwa 
dalej. 


Pozawczoraj o godz. 5 popołudniu od- 
było się w Krakowie w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dr. Zy- 
blikiewicza posiedzenie Rady miejskiej w celu 
paradzenia się w sprawie przyjazdu Najj. 
Pana. 

Przewodniczący oznajmił, że Najj. Pan 
przybędzie do Krakowa 1 lub 2 września a 
zabawi przez dwa dni, wezwał więc Radę, 
aby obmyśliła uroczyste przyjęcie dla Najd. 
Gościa. 

Dr. QCyfrowiez wniósł: Rada miasta 
uchwala urządzić świetne przyjęcie N. Pana 
i w tym celu otwiera kredyt prezydentowi 
miasta, jaki się okaże potrzebny oprócz 8000 
zł. przeznaczonych przez sejm. 

Radny Rzewuski stosownie do wniosku 
uczynionego na jednem z poprzednich po- 
siedzeń przez radnego dr Deichesa, wniósł 
imieniem sekcyi gospodarczej, aby do ułoże- 
nia i przeprowadzenia szczegółowego pro- 
gramu Rada wybrała pod przewodnictwem 
prezydenta miasta komitet z 10 ezłonków 
po dwóch z każdej sekcyi, upoważniając go 
do powiększenia się w miarę potrzeby. 

Oba powyższe wnioski zostały jedno- 
myślnie przyjęte. 

Do komitetu, w skład którego wchodzą 
prezydent i wiceprezydent miasta, zostali 
wybrani: dr. Blumenstoek, dr. Cyfrowicz, 
dr. Julian Grabowski, Gwiazdomorski, Men- 
delsburg, Muczkowski, Rzewuski, dr. Szlach- 
towski, Karol Zaremba, dr. Zoll. 

Komitetowi przewodniczyć będzie pre- 
zydent miasta dr. Zyblikiewicz a w jego 
nieobecności pierwszy wiceprezydent dr. 
Weigel. 

Przewodniczący wezwał członków ko- 
mitetu, aby się zaraz po posiedzeniu zebrali 
na naradę, poczem zamknął posiedzenie. 


Komitet na pierwszem zaraz, bezzwło- | 


cznie odbytem posiedzeniu, zaprosił do udziału 
pp. hr. Artura Potockiego, prezesa Akademii 
umiejętności dr. Majera i profesora dr. Szuj- 
skiego, a następnie podzielił się na cztery 
podkomisye: programową, 
cyjną i kwaterunkową. 


Wiener Ztg. ogłasza nominacyę baro- 
na Calice tajnego radcy i szefa sekcyjnego, 


balową, dekora- , A, 
„w Oetynii odrzucone. Porta stara się uśmie- 


na ambasadora w nadzwyczajnej misyi przy 
wys. Porcie. Bar. Calice miał wczoraj udać 
się na swoją nową posadę. 


Czytamy w wiedańskiej Presse: „W tym 
samym czasie właśnie, gdy odbywać się 
będą w Galicyi wielkie manewry wojsko- 
we, będą także w południowo zachodnich 
prowineyach Rossyi mianowicie w guberniach 
kijowskiej, wołyńskiej, podolskiej i bessarab- 
skiej a zatem wzdłuż całej wschodniej au- 
stryacko - rossyjskiej granicy manewry 
wojsk rossyjskich wszystkich rodza- 
jów broni. Nowoje Wremja donosi pod dniem 
19 b. m. z Kijowa, że skoncentrowano tam 
już wojska wszystkich gatunków broni a to 
z okręgów wojskowych charkowskiego, ode- 
skiego i orenburskiego. Armia  skoncentr»- 
wana w Kijowie wynosi około 200.000 ludzi 
piechoty, kawaleryi, artyleryi 1 saperów. Ma- 
newry rozpoczną się na początku września 
marszem ku granicy galieyjskiej i pozornym 
atakiem na Galicyę. Do tego czasu zaś ćwi- 
czenia piechoty i artyleryi będą polegały na 
prostem wznoszeniu fortyfikacyj polnych. 
Tymczasem zaś rozszerza i zbroi rząd z wiel- 
kim pospiechem fortyfikacye kijowskie a ro- 
botami kieruje osobiście sam szef sztabu ge 
neralnego generał Obruczew. Skoncen- 
trowane w Kijowie oddziały jazdy, do któ- 
rych przyłączono także dońskich i uralskich 
kozaków, odbywają ćwiczenia w burzeniu i 
przywracaniu komunikacyj kolejowych i tele- 
graficznych. Na te manewry, które będą 
trwały dwa miesiące, oczekiwani sąj w. ksią- 
żęta, wszyscy naczelni dowódcy z ostatniej 
rossyjsko-tureckiej wojny i wielu obcych woj- 
skowych*. 


Z Berlina usiłują osłabić wrażenie, 
jakie sprawiła w Europie misya urzędników 
i oficerów niemieckich do Konstantynopola. 
Nordd. Allg. Ztg., której głos w tej spra- 
wie największe miałby znaczenie, jest wpraw- 
dzie dość skąpą w uśmierzające słowa, ogra- 
nicza się bowiem na ogólnikowej uwadze, 
„że w Londynie zanadto wiele wagi przypi- 
sują temu wypadkowi, który lord Granville 
w swej znanej odpowiedzi zredukował do 
właśc.wej miary*. Natomiast inne dzienniki 
mniej akredytowane, rozpisują się szeroko 
o genezie i znaczeniu tej misyi. Zgodnie z 
wyjaśnieniami lorda Granvilla stwierdzają 
one, że Porta jeszcze przed 5 miesiącami 
udała się za pośrednictwem pewnego francu- 
skiego ofieera do rządu niemieckiego, z pro- 
śbą o pozwolenie oficerom niemieckim wstę- 
powania w służbę turecką w charakterze o- 
ficerów instrukcyjnych. Ale pomimo, ze Por- 
ta ofiarowała bardzo korzystne warunki, nie 
zgłosił się dotychczas ani jeden oficer, a 
rząd niemiecki nie będzie popierać tej rze- 
czy, dopóki w Konstantynopolu j nadawać 
jej będą znaczenie niezgodne z faktycznym 
stanem rzeczy i dopóki Porta trwać bę- 
dzie w swym oporze przeciw uchwałom 
konferencyi. Mianowanie p. Drygalskiego ad- 
jutantem sułtana jest bez znaczenia ; oficer 
ten bowiem przestał już dawno należeć do 
armi: pruskiej, jest on od lat 30 w służbie 
tureckiej, w której dosłużył się rangi gene- 
rała i godności baszy. Również powołanie p. 
Wettendorfa do ministerstwa finansów jest 
pozbawione doniosłości politycznej, gdyż ro- 
kowania w tej mierze datują się jeszcze z 
czasu przed zebraniem się konferencyi. Taki 
jest tok myśli artykułów National Ztg. i 
Köln. Ztg., i w podobnym duchu miał rząd 
niemiecki wystosować notę do gabinetów pa- 
ryskiego i londyńskiego. 

luaczej piszą dzienniki, które nie są 
obowiązane stosować się do wskazówek biura 
prasowego. I tak Schwóbiszer Mercur po- 
wiada, że krok ten należy uważać jako wy- 
pływ aliansn niemiecko-austrya- 
ckiego. Ks. Bismark uznał dzisiejszą chwilę 
za odpowiednią do wysunięcia na pierwszy 
plan wpływu niemiecko -austryackiegn na 
Wschodzie ; chciał on przypomnieć, że w Kon- 
stantynopolu sa do bronienia nietylko fran- 
cu-kie i angielskie ala także europejskie 1n- 
teresa. Pojawienie się urzędników niemiec- 
kich w Konstantynopolu jest nadto ostrze- 
żeniem dla Rossyi, której polityka ni: miecką 
od czasu kongresu berlińskiego nie może zo- 
stawić wolnej ręki na Wschodzie. 


„ Stosunki między Portą a Czarno- 
górą są obecnie mocno naprężone tak, że 
każdej chwili przyjść może do zupełnego ze- 
rwania. Jak nam doniósł wczoraj telegram, 
polecił książę Nikita pełnomoenikowi swemn 
przy Porcie, Wukowiczowi, aby opuścił bez- 
zwłocznie stolicę turecką, a równocześnie na- 
de.7ła także wiadomość, że propozycye kom- 
pens .cyjne Porty, zawarte w ostatniej nocie 
Abeddina baszy, tudzież wniosek jej zarządzenia 
wspóluego śledztwa w sprawie napadu Al- 
bańczyków na forpoczty czarnogórskie, zostały 


rzyć gniew Czarnogórców, odwołała ona do- 


. tyehezasowego gubernatora Skodry Izzeta ba- 


szę i mianowała na jego miejsce Derw i- 
sza baszę, polecając mu przeprowadzenie 


konwencyi kwietniowej. O tem zarządzeniu 
zawiadomiła Porta rząd czarnogórski z pro- 
śbą, aby cofnął postanowione już odwołanie 
swego reprezentania z Konstantynopola. 


O mordercy pani Skobelew 
podaje petersburgski korespondent Tagblattu 
szczegóły następujące: „Morderca nazywa 
się Uzatis, liczy dopiero 27 rok życia i 
uchodzi za oficera bardzo walecznego. Wy- 
kształcił się w petersburgskiej szkole inży- 
nieryi. W roku 1870, zdawszy świetnie 
egzamin, został praporszczykiem saperów Z 
rangą oficera. Gdy w BKośnii wybuchło pow- 
stanie, wyj'chał w roku 1876 do Czarnogó- 
ry. Książę Nikita dekorował go orderem 
Daniły za znakomitą waleczność. W r. 1877, 
za pośrednietwem generała Skobelewa, poja- 
wił się Uzatis na widowni wojny rossyjsko 
tureckiej, jako ochotnik w 63 pułku piecho- 
ty Ugłlicza, należącym do XVI dywizyi Sko- 
belewa. Otrzymawszy posadę w korpusie o- 
ficerów, otrzymał za staraniem generała 
Skobelewa stopień oficera za niepospolitą 
odwagę wobec nieprzyjaciela; został więc 
oficerem ordynansowym. Za niepospolitą 
odwagę w bitwie na Zielonej górze, a pó- 
Źniej pod Sziwinem otrzymał Uzatis order 
Włodzimierza IV klasy i krzyż Jerzego, 
nakoniec złotą szablę za waleczność.“ Te 
Studycki, zamordowany niedawno przez Te- 
kińców podczas wyprawy Skobelewa, nazy- 
wał Uzatisa „rycerzem bez trwogi i zmazy.* 
Towarzysze broni tak go opisują: Jest on śre- 
dniego wzrostu, silnie zbudowany, ma ener- 
giezne, prawie ponure rysy twarzy. Lubił 
namiętnie gry hazardowe i kobiety. Za 
wstawieniem się Skobelewa otrzymał Uzatis 
stopień kapitana inżynieryi i w tym chara- 
kterze, po wymarszu rossyjskich wojsk oku- 
paeyipych; pozostał w służbie milicyi rumel- 
skiej 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 lipca. Polit. Corr. 
donosi z Cetynii, że ks. Nikita jedy- 
nie z powodu fałszywych twierdzeń 
zawartych w nocie Porty o ostatnich 
krwawych zajściach między Czarno- 
górcami a Albańczykami i z powodu 
fałszywego posądzenia Ozarnogórców 
o agressyę, postanowił zerwać stosun- 
ki dyplomatyczne z Porta i polecił 
swojemu reprezentantowi, aby dziś o- 
puścił Konstantynopol. 

Paryż, 28 lipca. Agencya Ha- 
vasa ogłasza długą depeszę, która ze- 
stawia rokowania gabinetów w kwe- 
styi czarnogórskiej. Anglia za- 
proponowała Turcyi odstąpienie Dul- 
cigna lub wykonanie potokołu z dnia 
18 kwietnia. Porta odmówiła ustąpie- 
nia Duleigna i zażądała trzymiesię- 
cznego terminu do wykonania proto- 
kołu. Mocarstwa nie zgodziły się na 
ten termin i zażądały bezzwłocznego 
wykonania konwencyi. Podczas tych 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 23 lipca 1880 


płacą żądają 
w auair 
1. Akcyo za sztukę. a pE: Tir. ct, 
a 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21275 — 278 50 
Kol. iwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. 51167 70 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „|2%6 — 300 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 51250 — ż 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. :rodyt. galic. ; pr. w.a. {98 — 99 — 
n n „ Apr. w.a. S|91 (0 9260 
5 pr. okresowa £ | 98 — 99 — 
Banku hip. galic, 6 pr. w. a. [10210 103 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „J101 50 103 50 
zl 
a 
8. Listy dłużne za 100 złr. Ë 
Ogólu. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
I Bukow. 6 pr. los. w 15 lat * 92 -> QÁ — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proe. m. k. 3740 935 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 99 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. w. a. |100 — 102 — 
5. Losy miasta Krakowa. 19— 232 — 
A R awows 25 50 27 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . 5 41 5 562 
Dukat cesarski "E IE 5 46 5 56 
Napoleondor . 9 30 9 40 
Półimperyał . 958 970 
Rubel rossyjski srebrny . 158 170 
apierowy . 1 23 ; 25 
106 marek cer. 5725 58 — 
Śrebru . . a 99 50 100 50 
Kupcay w srebrze . ORO . ° 99 25 100 35 


rokowań gabinet angielski w przewi- 
dywaniu odmowy ze strony Tureyi 
wziął inicyatywę do osiągnięcia poro- 
zumienia mocarstw i zaproponował 
ustnie wysłanie na wody tureckie flo- 
ty złożonej z okrętów wszystkich mo- 
carstw i opatrzonej w wojsko do wy- 
lądowania. Austrya przyjęła w zasa- 
dzie demonstracyę floty, odrzuciła je- 
dnak myśl wysłania wojsk do lądowa- 


carstwo dostarezyło tylko dwa lub 
trzy okręty. Rossya przyjęła propozy- 
cyę angielską bez wszelkich zastrze- 
żeń, wszystkie inne mocarstwa robiły 
różne zastrzeżenia, ale w ogóle poro- 
zumienie w kwestyi demonstracji flot 
było zupełne. Rokowania w kwestyi 
czarnogórskiej miały całkiem odmien- 
ny bieg, niż rokowania w kwestyi 
greckiej. Rokowania te po nadej- 
ściu odpowiedzi Porty przybiorą cha- 
rakter czynny. Jeżeli odpowiedź wy- 
padnie odmownie, demonstracya flot 
a|będzie miała na celu zapewne obie 
kwestye, t. j. czarnogórską i grecką. 
Obecnie wszystkie mocarstwa czynią 
w Konstantynopolu usilne kroki, aby 
skłonić Portę do bezzwłocznego speł- 
nienia woli europejskiej. Porta zdaje 
się być mało skłonną do tego. W 
najnowszym czasie uczyniła Porta kil- 
ku mocarstwom a mianowicie Rossyi, 
Anglii a w ostatnim rzędzie także 
Niemcom poufne przedstawienia celem 
rozbicia zgody. Usiłowania te nie od- 
niosły rezultatu, zachodzi jednak cią- 
gle obawa, że Porta trwać będzie da- 
Jej w oporze, spodziewając się zni- 
szczyć porozumienie mocarstw. 

Londyn, 23 lipca. W Izbie 
niższej oświadczył Hartington, że wi- 
cekról Indyj doniósł telegraficznie, iż 
Abdurrahman proklamowany zo- 
stał w Durbar emirem afgańskim. Kto 
go proklamował, o tem depesza nie 
donosi. 


Berlin, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
Korweta Victoria uzbrojona 10 dzia- 
łami otrzymała rozkaz odpłynięcia do 
Malty. 

Paryż , 24 lipca. (Tel. pryw.). 
Rząd usiłuje eiągle w komunikatach 
półurzędowych uspokajać opinię w 
kwestyi wysłania francuzkich ofi- 
cerów do Grecyi. Missya ta ma na 
celu tylko techniczne wykształcenie 
greckich żołnierzy. 

Rzym, 24 lipca. 
Dzienniki zamieszczają 


(Tel. pryw.) 
pogłoskę, że 


nia, zażądała także, aby każde mo-: 


ślić stanowisko kościoła do państwa. to 8:80 do 920 zł, 


Konstantynopol, 24go lipca. | 
Czarnogórski reprezentant odje- 
chał do Cetyniji. 

Ateny, 24 lipca. Braila mia-| 
nowany greckim posłem w Paryżu; 
Ypsilanti pozostaje posłem w Wie- 
dniu. 

Londyn, 24 lipca. W Izbie niż- 
szej Dilke podnosił opłakany stan 
w Małej Azyi i Armenii. Niepodobna 
już nawet dopuścić się przesady 
w opisywaniu niedoli tych prowincyj. 
Obietnicami Porta nie zadowoli Anglii. 
Niepodobna powiedzieć już teraz. co 
Anglia zrobi — w każdym razie dzia- 
łać będzie w porozumieniu z mocar- 
stwami. e 

Gladstone oświadczył, że bez 
europejskiej zgody nie się nie da zro- 
bić; co tylko dobrego stało się w 
Tarcji, to tylko dzięki porozumieniu 
mocarstw. Teoryi o nie-interwencyi 
nie należy brać bez zastrzeżeń. Honor 
i bezpieczeństwo Europy wymagają 
tego, aby znaleźć środki do usunięcia 
obecnego stanu w Tureyi. Usposobie- 
nie Izby uprawnia mowcę do nadziei, 
że znajdzie w tem jej poparcie. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 23 lipca 1850, godzina 2 m., 
20 Losy kredytowe 177:50, Węg. akcye 
kredyt. 26275, Akcje auglo-austr. 132:50, 
Akcje banku Union 109 80, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika +7525, Akcje kolei północnej 
245:50. Akcya kolei południowej 81:50, Akcye 
kolei Alföld 158—, Akcye kolei Elżbiety 
t92:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 167—, 
Akcye kolei weg. północno-wschodniej 148—, 
Akeye kolei Rudoltia —'-—, Akcye kolei Al. 
brechta ——=, Weg oblig. państw. w złucia 
——, Galie. oblig. indemn. 9750, Losy zt 
i8864 17325, Akeye kolei aiedmiogrodzkiej 
10910, Akcye banku obrotowego — —, Losy 
tureckie 14: 50, Akcye kolei węg.-galie. —-—- 
Akeyo kolei państwowej —*—, Akeye banku 
związkowego i35:50 Ruhel papierowy 1233/, 
Wiedeńskie losy 117 50 Węgierskie losy 113— 
Mark. niemieck. —*. Węgierska renta 108-10 
Usposobienie przytłumione. 


Wiedeń, 23 lipca 3580, godzina 5 


minut 6. Akcye kredytowe —'—, Anglo 
Austr. —'—, Unionsbank ——, Kolej Karola 
Ludwika —— , Południowa, —'—, Renta 
pap. —.—, Rubel papierowy —.--, (al. listy 
zastawne 102: 50, Gal. indemizacyjne —— 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 103. 50 
Losy z r. Bel —, Napolsonsdor —.— 
Usposobienie — 


Wiedeń, 24go lipca 1880, godz. 10m 
39, Akcye kredytowe 279770, Anglo-austr. 
133-30, Akcye banku Union 11080, Kole: 
Kar. Ludw 27675, Południowa ——, Na 


okowita pr. 10.000 
livr procent 35— do 36-25 zł. — Buda- 
Peszt: Psze ica 75 klgr. (na jesień) 972 
deA.75zł, rzepak (sierpień — wrzes) 12'50 ał. 


|Berlia: P-zenica żółta (na kwiecień — maj) 


| 
- 


229-50, żyto —*—, spirtus loco 62—, olej 
rzepakowy 6580. Szezecin: Psaeniea —, 


rzepik — — Paryż: mąki 159 klgr. 61—, 
olej rzepakowy 74*—, spiritus ——. Wro- 
cław: Pszenica ——, żyto —:—, owies 
——, spiritus ——. kukurudza ——, Ko- 


lenia: Pszenies — —, 


Sias dninp redzkior: Władystaw Łoziński 


BF Cena najtańsza. WE 


w beczkach po 166 i 100 klg. 


- Spostrzeżen ia meteorologiczne. 


« dnia 24 lipea 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 733:1mm. przy temp. 0*0. Psychro- 
metr suchy -+- 34.690. Paychrometr wilgotny +-+ 
13:10. Prężność pary 103mm Wilgoć 84"/,. Zachmu- 
rzenie 5. Wiatr W-2 Ozon 7. 

Temperatura powietrza 11'7*R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 757:8mm. 


krzyjechali do Lwowa. 
dnia 24 lipca 1880, 
Hotel George'a 

Pp. S. hr. Zamojski z Krakowa, J. Lat- 
terer ze Stryja. M. Laffori z Berlad. W. Sei- 
forth z Hamburga. K. hr. Badeniowa z Krako- 
wa. J. Barber z Czerniowiec. 

Hotel Angie skl. 

Pp. H. Jełowicki z Wołynia. K. Mar- 
morosz z Karowa. W, Zelechowski z Hrehoro= 
wa. G. Czomak z Rumunii. K. Kędzierski z 
Puzłziemirza. A. Rosenfeld z Czerniowiec. 

Hotel Langa. 

Pp. A. br. Solomos z Rossyi Negedly z 
Wiednia. F. Kozubowski z Krakowa A. Vatter_ 
z Wiednia. E. Klausner z Wiednia. J, Piwnicz- 
ka z Brodów. J. Hoeniger z Wrocławia. L. 
Brem z Berna. 

Hotel Warszawski, 
P. Dr. F. Steffan z Suczawy. 
Hotel Krakowski 
Pp M  Bystrzanowski z Warszawy J. 
Ender z Jozefówk'. Dr. W. Bieńczeski z Do- 
bromila. P. Wisłocka z Rossyi. 
Hotel Naredowy. 
Pp. N. Hausirer z Suczawy. A. Kapelusz 


poleonsdor 9-35'/,, Rubel papierowy 1-233/,, | z Brodów 


Renta pap. ——, Galie. bank hip. ——- 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zasta Y 
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(5009 2—3) Edyk t. 

L. 11748. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych Dulczówka — w okręgu sądu 
powiatowego w P.lznie; 

Podlesie dębowe — w okręgu sądu po- 
wiatowego delegowanego miejskiego w Tar- 
nowie; ; 

Krządka — w okręgu sądu powiato- 
wego w Kolbuszowy; 

Pozowice, Kopytówka, Nowe dwory, 
Zarzyce małe, Wielkie drogi z osadą Trze- 
bol — w okręgu Sądu powiatowego w Kal- 
waryi ; i „azja 

Krzyżanowice wielkie, Majkowice stare 
— w okręgu sądu powiatowego w Bochni; 

Skawina w okręgu sądu powiatowego w 
Skawinie; i 

Zasadne — w okręgu sądu powiatowe- 
go w Limanowy; A 

Bronowice wielkie — w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Krakowie; 

Łopuszka mała — w okręgu sądu po- 
wiatowego w Przeworsku; „| 

Ludzimierz czyli Ludźmirz — w okrę- 
gu sądu powiatowego w Nowym Targu; 

Wojnicz — w okręgu sądu powiatowe- 
go w Wojniczu; położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z 27 lutego 1879 1. 127 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi księga- 
mi gruntowemi objętych z dniem 31 maja 
1880 upłynął. > 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu wyrażone księ- 
gi uskutecznionego, w prawach swych uwa- 
żają się za pokrzywdzonych, ażeby swe za- 
rzuty w czasokresie do dnia 31 marca 1881 
włącznie w sądzie powiatowym w Którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po- 
łożona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę- 
dą skutku wpisów hipotecznych. © 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy niemoże być ani przedłużonym ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 

Kraków 15 lipca 1880, 

(5048 2—3) Ogloszenie. 

L. 11288. Jan Trybulec ma z ur.ęda 
notaryalnego w Krościenku dnia 31 lipca 1880 
ustąpić, zaś 1 sierpnia 1880 urząd notaryalny 
w Nowymtargu objąć. 

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego 

Kraków 14 lipca 1880. 

(4777 2—3) Obwieszczenie. 

e L. 4980. C. k. Sąd obwodowy w Złe- 
czowie wiadomo niniejszem czyni, że celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Teklę Berko 
przeciw Aunie Hupałowskiej sumy 52 zł. 72 
ct. w. a. z pn. dozwoloną została przymu- 
sowa publiczną sprzedaż realności pod l. 
117 w Złoczowie na Szlakach położonej, 
dłużniczki Anny Hupałowskiej własnej, we- 
dle protokołów z dnia 27 maja 1879 do l. 
5986 i z dnia 8 kwietnia 1880 do l. 3216 
zastawniczo opisanej i na 865 zł. 68 et. w. 
a. oszacowanej, która to sprzedaż w trzech 
terminach na dniu 23 sierpnia, na dniu 27 
września i na dniu llzo października 1680, 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w sądzie tutejszym będzie przeprowadzoną. 

Wadyum wynosi 87 zł. w. a. a cena 
wywołania kwotę 865 zł. 68 ct w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, przy trzecim zaś ter- 
minie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną. 

Dalsze warunki licytacyi, jak też pro- 
tokoły zastawniczego opisania 1 oszacowania 
przejrzane być mogą w tusądowej registra- 
turze. 

Złoczów 19 czerwca 1880. 

(5052 2—3) kdy K te 

L. 9995. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 150 złr. a. w względnie niespłaconej 
reszty odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w tutejszym sądzie dnia 30 sierpnia 
1880 o godzinie 10 przed południem egze- 
kuceyjna licytacya realności dłużników Bar- 
tłomieja i Barbary Cieślików własnej, Po 
l k. 63 w Mikluszowicach położonej, niesta- 
nowiącej ciała hipotecznego za jakąkolwiek 
cenę. 
Cena wywołania wynosi 500 złr. a. w. 
Wadyum 50 złr. F- 
Protokół zastawniczego opisania 1 reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Bochnia 18 maja 1880. 

(5054 2—3) Obwieszczenie 

L. 4376. O. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności e. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
136 złr. 8 et. 136 złr. 8 et, 136 złr. 80 ct. 
i 2109 złr. 86 et. a. w. z pn. do przepro” 
wadzenia przymusowej licytacyi realności 
pod Nr. 1 w Brzeżanach na Adamówce po- 
łożonej wedle Dom. Tom. Ipag- 19 war 
nej wedle Dom3 Tom. II/II. pag- 219/ 
poz. 6/7 wł. dłużniczki Ludwiki Filipiny 


a to 26 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed 
połud. w sądzie tutejszym pod następującemi 
warunkami: ; 

Lieytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej ozuaczonym terminie także niżej 
ceny szacunkowej w ogóle za jakąkolwiek 
cenę. 

| Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyezki bankowej 
przyjęta w sumie 8500 złr. a. w. 

Każdy z lieylujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład 5/100 ceny wywo- 
łania to jest 425 złr. a. w. bądź w goto- 
wiżnie, bądź w książeczkach galic. kasy osz- 
ezędności, bądź w galic. obligacyach indem- 
nizacyjnych, lub też w obligacyach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego, lub e. k. uprzyw. austr. węgiers- 
kiego Banku. Obligacye, listy zastawne i li- 
sty hipoteczne obliczone będą według kur- 
su tychże cgłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety lwow- 
skiej. 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytu- 
jących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone. 

Resztę warunków licytuiących, wyciąg 
hipoteczny tej realności w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć lub odpisać można. 

O tem zawiadamia się e. k. uprzyw. 
akcyj. Bank hipoteczny we Lwowie, Ludwi- 
kę Filipinę Zim Wierzbieką, e. k. Namiest- 
nietwo we Lwowie jako dyrekcyę funduszu 
indemnizacyjnego, e. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie imieniem wysokiego Skarbu Pań- 
stwa e. k. urząd podstkowy w Brzeżanach, 
Zwierzchność gminy miasta Brzeżan, Włady- 
sławę Wilczek, Wilhelmine Lischke, Dr. Hen- 
ryka Finkelsteina, Lipę Fiol, Józeta Gross. 
berga, niemniej tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 maja 1880 do tabuli weszli lub 
którym niniejsze postanowienie z jakichkol- 
wiek bądź przyczyn doręczonem  byćby nie 
mogło przez kuratora Dr. Leona Madej- 
skiego. 

Brzeżany 18 czerwca 1880. 

(4636 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3840. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu ogłasza, iż celem ściągnienia od 
dwóch trzecich części ceny 5kupna dóbr 
Kwiatonowice w kwocie 10404 złr. 66 et. 
wal. austr. po dniu 20 kwietnia 1880 zapa- 
dłych procentów w kwocie 312 złr. 14 ct. 
w. a. i kosztów niniejszej relicytacyi w kwo- 
cie 48 złr. 51 et. w. a., ua zasadzie prze- 
prowadzonego na dniu 9go listopada 1871 i 
dalszych egzekucyjnego oszacowania uchwa- 
łą z dnia 20 września 1872 1. 4155 do wia- 
domości przyjętego, na egzekucyjną relicyta- 
cyę dóbr Kwiatonowice, w powiecie Gorlic- 
kim położonych, wedle pozyc. 16 na karcie 
B. wykazu hipotecznego p. Rozy Zasłęzkiej 
własnych w jedaym termin e, która w gma- 
chu e. k. sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu na dniu 8 pażdziernika 1880 o godzinie 
9 przed połudaiem uskutecznioną zostanie. 

Cenę wywołania stacowi eena szacun- 
kowa 37532 złr. 90 et. w. a, poniżej której 
rzeczone dobra na tym term nie sprzedane 
będą. 

Wadyum wynosi 3754 złr. w. a. 

Wyciąg tabularny, opis i szacunek dóbr 
powyższych mogą być przejrzane w sądzie 
a wykaz podatków w urzędzie podatkowym 
w Gorlicach. 

O rozpisaniu niniejszej relicytasyi u- 
wiadamia się wierzycieli niewiadomych i 
tych, którymby uchwała licytacyjna niniej- 
sza wcześnie nie została wręczoną, lub któ- 
rzyby po 5 lutego 1880 do tabuli krajowej 
weszli, tudzież masę pupilarną Jana Dem- 
bińskiego resp. nieznanych z imienia i miei- 
sca pobytu prawonabywców tejże, masę spad- 
kową po Teresie Rudnickiej resp. spadko- 
bierców tejże t. j. Jana Nepomucena Rogaw- 
skiego, brata tejże Jana Nepomucena Ro- 
gawskiego syna Michsła Rogawskiego, Józefa 


d|Rogawskiego Wojciecha Rogawskiego, Kro- 


linę z Rogawskich Kamycką, masę spadko- 
wą po Adamie Rogawskim, masę Antoniego 
Neymanowskiego, dalej Mojżesza Weinreba, 
Florentynę Kromtej, Justynę Groblewską do 
rąk kuratora u-tanowionego dla nich w o- 
sobie adwokata Dra Jarosza z podstawieniem 
adwokata Dra Zielińskiego obu w Nowym 
Sączu i przez edykt. 
C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz 12 czerwca 1880. 
(5055 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4778. © k. sąd powiatowy w Brze- 
łanach podajeydo wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia należącej się e. k. uprzyw. galie. ake. 
bankowi hipotecznemu we Lwowie od nie- 
objętej masy spadkowej Mojżesza Garten 
względnie uniwersalnej spadkobierczyni Ró- 
zy Garten kwoty 113 zł. 40 ct., 118 zł. 4 
et. i 1405 zł. 8 et. w. a. z pa. przymuso- 
wą sprzedaż realncści Nr. 93 w Brzeżanach 
w mieście położonej wedle Dom. I pag. 255 


Gazeta Lwowska Nr. 168 z dnia 24 lipca 1880. 


7 


dw. im. Wierzbiekiej własnej termin jeden ;n. 9, 11 i 18 haer. i Dom. 


o 


VI pag. 108, by sąd polecił Teresie Singer aby takowa 
389 i 891 n. 15 i 21 haer, Mojżesza Garten, wykazała usprawiedliwienie prenotseyi pra- 
własnej a Dom VI pag. 393 n. 23 haor. do! wa zastawu dla sumy 100 zł. m. K. n.7 on. 
tegoż masy spadkowej należącej w dwóch | na realności l. x. 137/81 dz. lw. obecnie 59 
terminach dnia 26 sierpnia i dnia 28 wrześ- dz. m. w Samborze zabezpieczonego, że tutej- 
nia 1880 zawsze o godzinie 9 z rana w za- | szą uchwałą do l. 8726 adwokat Dr. Budzy- 
budowaniu sądowem przedsięwziętą zostanie. | nowski w Samborze został kuratorem ad 

Cenę wywołania stanowi wartcść przy | actum dla rzeczonej Teresy Singer, zaś tegoż 
udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta w su- | zastępcą adwokat Dr. Kohn w Samborze po- 
mie 7500 zł. | stanowionym, i że do rozprawy w myśl $. 

Wadyum zaś wynosi 375 et. w.a., bądź | 45 ust. hip. termin na dzień 13 sierpnia 
w gotowiźnie, bądź w książeczzach galicyj- j 1880 o godzinie 10 rano wyznaczonym, na 
skiej kasy oszczędności, lub też w obliga- | który sąd strony interesewane wzywa. 


cyach długu państwa, albo też w listach za- 
stawnych galicyjskiego towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, e. k. uprz. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego, lub c, k. uprz. 
austryackiego banku narodowego w Wiedniu 
według kursu ogłoszonego w ostatnim przed ! 
licytacyą numerzy Gazety Lwowskiej. 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
iw depozycie s;dowym złożone,ag ile w go- 
towiznie było złożone w cenę kupna wliczo- 
nem zostaje, zaś wadya innych licytantów 
po zakończeniu lieytacyi będą im zwrócone. 
Gdyby realność ta w powyższych terminach 
za cenę wywołania lub wyżej tejże sprzeda- 
ną nie została, natenczas celem ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się ter- 
min sądowy na dzień 30 września 1880 o 
godzinie 9 z rana z tem oznajmieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipote- 
czni jako dowiększości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
tejże realności w tusądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać można, 

O tej lieytacyi zawiadamia sje: 

1) C. k. uprz. galic. akcyjny bank hi- 
poteczny. we Lwowie przez Dr. Karola Gott- 
lieba. 2) Roza Garten oświadczona spadko- 
bierczynia Mojżesza Garten, 3) Ck. urząd podat- 
kowy w Brzeżanach, 4) ©. k. prokuratoryę 
skarbu we Lwowie imieniem wysokiego skar- 
bu, 5) Władysława Lewickiego, 6) Goldę 
Eiger, 7) Chaima Ber Bardowicza. 8) Wszy- 
sey wierzyciele którzyby po dniu 14 kwie- 
tnia 1880 na realności tej hipotekę uzyskali, 
lub którymby dla jakiejbądź przyczyny ni- 
niejsza lub też późniejsza jakaś uchwała do- 
ręczoną być nie mogła, na ręce już ustano- 
wionego kuratora w osobie p. adw. Dr. Sta 
nisława Bielińskiego z substytucyą p. adw. 
Dr. Ludwika Bobownika. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzeżany 30 czerwca 1880. 
(5057 2—3) Edykt. 

L. 1932. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Eliasza Reicha 40 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się w dniach 20 sierpnia i21 wrześ- 
nia 1880 o godzinie 10 przed południem w 
tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż poło- 
wy realności pod Nr. 247 w Muszynie po- 
łożonej, wedle Tom XII pag. 74 Sury Frei- 
dli Griinspanowej nateraz już zmarłej, 

Cena szacunkowa wynosi 80 zł. 

Wadyumu 8 zł. 

„ Warunki licytacyjne, protokół oszaco- 
wania mogą być przejrzane w registraturze. 
- k. sąd powiatowy. 
Krynica dnia 6 lipca 1880. 
(4721 2—3) Obwieszczenie. 
L. 2000. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20go sierpnia, 17go 
września i 15 października 1880 odbędzie 
się tu w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymysowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności grunto- 
wej pod l. k. 70 w Lisichjamach położonej, 
eiała tabularnego niestanowiącej Marcina i 
Maryanny mał. Michalewicz własnej, w spra- 
wie i na rzecz Herscha Rissa pto 60 zł. a. 
z pn. pod następującemi warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 80 
zł. et. w. a. jako wartość tej realności, 

b) Wadyum wynosi 8 zł. w. a. 

e) Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych, 

O czem chęć kupienia 
wiadamia się. 

O. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 14 czerwca 1880. 
(5056 2—3) ydyk te | 

L. 348. W dniach 20 sierpnia, 24 
września i 29 października 1880 odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya nietabular- 
nej realności pod l. 43 w Raczynie Wojcie- 
cha Krawiekiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań- 
skiego 118 zł. 88 ct. 

Wadyum 10'/, ceny wywołania 550 zł, 

, Akt opsania 1 szczegółowe warunki do 
przejrzenia w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jarosław 31 marea 1880. 
(4792 2—3) Edykt. 

L. 8726. Samborski e. k. squ obwodo- 
wy uwiadamia Teresę Singer z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomą, że Jóżefa Pawliwi- 
CZOWa 1 0m W podaniu do l. 8726 prosili, 


mających za- 


az a 
s 


Sambor 22 czerwca 1880. 
(4716 2—83) bitt 
BL 3001. Vom £ f. Begirfzgerióte in 


| Bursztyn wird berlautbart, bag über Anlan= 
gu beż Herz Podoler pto. 15 fl. 48 fr. f- 


RÓ. die erecutive Berdukerung der in Kuna- 
szów %r. 138 rep. 29 gelegenen, feinen Tabue 
larfórper bilbenben der Schuldnerin Naścia 
Stecka gehörigen Realität, am 31 Auguft, 30 
September und 25 October 1880 immer 10 
Uhr MBormittaga kiergerichta vorgenommen 
werden wird. ' 

Der Musrufspreis beträgt 97 fL 50 fr. 
Das Babium 9 A. 75 tr. 6. W 
Die übrigen Quzitationsbedingungen und 
Crecuttongaften fönnen in der hiergeridtlihen 
Negiftratur eingefehen werben. 
Bursztyn ben 29 Mpril 1880. 
(4715 2—3) GDLiIt BL 3541. 
Bom T. t. Bezirfsgerichte in Bursztyn 
wird verlautbart, bag über Anlangen beg B = 
risch Klarreich pto. 190 f. öft. W. 1. NO. 
bie executive Feilbiethung der in Bursztyu 
fub. Nr. 272, rep. 80 gelegenen, feinen Ta- 
bularförper bildenden, den Schulbnern Josef 
Mikołajków und Maryśka Mikołajków geĥöri- 
gen Realität am 31 Anguft, 30ten September 
und 25 October 1880, jebeźntal um 10 Ugr 
s Sie biergerichts vorgenommen werden 
wird. 

Der Schógnrgipreis beträgt 1140 fl 
Das Babium 114 f. d. SA 
| Die £izitationsbebingungen und Grecu- 
tionĝacten fónnen Kiergericht8 eingejehen werden. 
Bursztyn den 25 Włai 1880. 
(4714 2—3) GDiIL 

31. 179. Bom l. l. Bezirtzgerihte Bur- 
sztyn mirb erlautbart, bag aber Unfuchen 
bes Berl Pineles pto 13 fL f. N G. die ege- 
cutive Berńukerung der den Josef Gadzorowe 
ski gehörigen unausgejchiebenen Hälfte der in 
Bursztyn jub. Nr. 301, rep. 231 gelegenen, 
feinen Grunbbuchstórper biubenden Realität 
am 31 Auguft, 30 September und 25 Ð cto- 
ber 1880, jebeżmal um 10 Uhr V. M. hg. 
vorgenommen werden wird. 
Der Ausrufspreis beträgt 460 fl; bas 
Babium 46 fL 
Die übrigen Lizitatignsbebingungen, jo 
wie bie Grecutiongacten tónnen  Kiergericht8 
eingejcpen werden. 
Bursztyn ben 24 Mai 1880. 
(5049 2—3) Edykt 
L. 6303. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia, że do wykazania płyn- 
ności i prawa pierwszeństwa wierzytelności, 
którym prawo zastawu na ruchomościach w 
sprawie Tedora Teodorowicza przeciw Mikoła- 
jowi Teodorowiczowi pto 21200 złr. sprza- 
danych w protokole z dnia 10 sierpnia 1877 
opisanych, przysługuje i które z ceny kupna 
ze sprzedaży tych ruchomości uzyskanej, za- 
płaconemi być mają, wyznacza się termin 
na dzień 24 sierpnia 1880 o godzinie 9 rano 
w biurze VI z tym dodatkiem, że wrazie 
niejawienia się wszystkich wierzycieli, likwi- 
dacya tylko z jawiącymi się przeprowadzoną 
i tabela kollokacyjna tylko eo do zgłoszonych 
wierzytelności wydaną będzie i że dla nie- 
znanych sądowi wierzycieli adwokata Dra 
Freudenberga kuratorem ustanowiono. 
Kołomyja 30 czerwca 1880. 


(4723 2—3) Edykt 
L. 14811. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszem 4 życia i miaj- 
sca pobytu niewiadomego Feliksa Brandysie- 
wicza, że na dniu 17 maja 1880 zmarła w 
Krakowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Kunegunda Brandysiewiczowa 
mżtka Feliksa Brandysiewicza, wzywa się 
przeto Feliksa Brandysiewicza, ażeby się w 
przeciągu jednego roku w tutejszym sądzie 
zgłosił i deklaracyę do spadku po á. p. Ku- 
negundzie Brandysiewiczowej wniósł, inaczej 
bowiem pertraktacya spadku ze zgłaszający - 
mi się spadkobiercami i ustanowionym kura- 
torem przeprowadzoną zostanie. 
Kraków dnia 18 czerwca 1880. 
(5021 3—3) T Iyk 
| L, 2741. „ Sga „owiatowy Kęcki odbę- 
dzie egzekucyjną sprzedaż realności mas 
spadkowych Pawła i Maryi Zająców w Kę- 
tach pod 1. k. 504 położonej na pokrycie 
pretensyj Janan Kulki w kwotach 83 złr. 
60 et. i 50 złr. z pn. w sądzie w 3 tarmi- 
nach w dniach 16 sierpnia, 27 września j 
20 pazdziernika 1880 r. każdym razem o 
10 godzinie rano. Cena wywołania 400 złr. 
Wadyum 40 złr. 
Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adw. Dra Chrzanowskiego w Kętach, 
Kęty 24 czerwca 1880. 


(5086 1—38) Ogloszenie. 
L. 35725. W celu zabezpieczenia na- 
prawy budynków i magazynów, należących 


do funduszu drogowego w Łasbuziu, Zgłobi-. 


each i w Jaworzu w tarnowskim okręgu bu- 
downiczym odbędzie się w duiu 12 sierpnia 
1880 w południec. k. starostwie Taraowskim 
licytatya przez składanie ofert pisemnych. 

Kwota fiskalna robót wykonać mających 
wynosi ogółem 1085 zł. 76 ct. 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymienio- 
nym e. k. starostwie, gdzłe także oferty na- 
leżycie ułożone z wyrażoną cyframi i litera- 
mi ceną, zaopatrzone marką stemplową na 
50 et. i wadyum wynoszącem 5°% kwoty 
fiskalnej w gotówce lub w papierach publi- 
czonych, według kursu obliczonych, przed 
wyżej oznaczonym terminem składane być 
winny. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 16 lipca 1860. 
(5067 1—3) Łay ku. 

L. 2606. ©. k. sąd powiatowy w Ja: 
złowcu podaja do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia protensyi dyrekcyi ck, 
uprzyw. zawładu kredytowego włościańskiegu 
przeciw Hryciowi Lauda« w ilości 50 zt. 
w. a. Z pu. rezłuość dłużnika pod l. k. 84 
w Capowcach sk? dająca się z chałupy tu- 
dzież ogrodu ! 6 morgów p la ornego a kor- 
pusu t,bulsruegu ni- stanowiąca w tymże są- 
dzie w trze h termiqach na dniu 17 sierpnia, 
17 września i 19 p ździernika 1880 każdym 
razem o g'dzinie 9 rano jeduakowoż w pier- 
wszych daóch terminach tylso za cenę sza- 
cuukową lnb wyżej takowej natomiast, zaś 
w trzecim termiuije także poniżej ceny 8za- 
CUukowej przez publiczną licytacyę sprzeda 
ną będzie. 

Cena wywołania 460 zł, a 10%/, wa- 
dyum 46 zł. w. a. 

Resztę waruuków licytacyjnych tudzież 
akta grabieżnego opisania i oszacowania mo- 
gą w repistraturze sądowej być przejrzane. 

Jazłowies dnia 30 listopada 1880 
(5091) Ugloszenie. 

L. 1010. Dochodzenia miejscowe w ce- 
lu załozewia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Łuczyce powiatu sądowego rozpo- 
czną się dnia 2 sierpnia 1880. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
dauiu st. suaków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub o:hrony swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 18 lipca 1880. 

(4790 z) ©bwieuzczente. 

L. 1625. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
baezowie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, ża na dniu 20 sierpnia, 24 wrześ- 
nia i 29 października 1880 n"dbędzie się w 
sądzie każdym razem o go iaie 10 przed 
południem przymusowa 8  tdaż w drodze 
publicznej licytacyi realność. gruntowej pod 
l. k. 108 w Dachnowie położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej a Iwana Czabana 
własnej w sprawie i na rzecz Lewi Federa 
pto. 20 zł. w. a. z pn. pod następującemi 
warunkami. 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 602 
zł w. a. jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 60 zł w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
wołania, zaś na trzecim terminie takżo 1 ni- 
żej ceny wywołania sprzedaą zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających zawia- 
damia się. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 20 maja 1880. 
(4724 1—3) Eidykt. 

L. 12907. O. k. sąa krajowy w Kra- 
kowie ogłasza, iż dla Juliana Neuburga z 
miejsca pobytu niewiadomego w sprawie 
grecko-katolickiej kapituły w Przemyślu 

rzeciw temuż i Janowi Harajewiczowi o 
kilka sum ustanawia kuratora adwokata Dr. 
Stycznia z podstawieniem adwokata Dr. Ei- 
benschiitza w Krakowie i zarządza wręcze- 
nie pierwszemu uchwały tabularnej z dnia 
21 listopada 1879 1. 30197 dla Juliana Neu- 
burga przeznaczonej, polecając temu ostat- 
niemu, aby zgłosił się do rzeczonego kura- 
tora lub ustanowił innego kuratora i sądowi 
tutejszemu doniósł, i w ogólności poczynił 
środki wedle prawa mu przysługujące, ina- 
czej sam szkodę sobie przypisze. 

Kraków dnia 28 maja 1880. 

(4780 1—3) Kdykt. 

L. 2634. C. k. sąd powistowy zawia- 
damia piuiejszem edyktem niewiadomego z 
miejsca pobytu Marcina Słowika, że pod 
dniem 21 lutego 1877 | 2594 wniósł To- 
masz Zastawnik prośbę o wydanie mu z de- 
pozytu sądowego kaucyi w kwocie 40 złr. 
w. B. w sporze o zapłacenie sumy 82 złr. 
w. a z pn. złożonej w załatwieniu której ts. 
rezolucyę z dnia 3 marca 1877 1. 2592 wy- 
znarzono Mrcinowi Słowikowi termin doi 
30 do «świadczenia się, że dlań kurator 
w osobie tutejszego adw. p. Dr. Mysżkow- 


i 8 


skiego ustanowionym został i poleca Mar- 
cinowi Słowikoewi aby w przeciągu dniu 3 
sam lub przez wykazanego pełnomocnika 
oświadczenie wniósł w przeciwnym bowiem 
razie skutki z zaniedbania tego wynikła 
sam sobie przypisać by musiał. 

Chrzanów dnia 21 czerwca 1880. 
(5094 1—3) Edykt. a 

L. 29468. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko delegowaay Sec. I we Lwowie ogłasza, 
iż w sprawie sumarycznej Ozyasza Chajkesa 
jako cessyonaryusza zakładu kiedyt. włoś- 
ciańskiego przeciw Heurykowi i Julii Win- 
klerom o 787 złr. 50 ct. w skutek pozwu de 
praes. 12 lutego 1880 l. 7186 do rozprawy 
termin na dzień 14 sierpn'a 1880 o godzi- 
nie 4 popołudniu wyznaczony został. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Henryka Winkler i Julii Winkler ustanowio- 
no kuratora w osobie adw. kraj. Dra Rober- 
ta Czajkows.izgo we Lwowie z substytucyą 
adw. kraj. Dra Zukotyńskiego we Lwowie. 

Pozwanych wzywa się zatem, ażeby na 
powyższym terminie albo osobiście stanęli, 
albo ustanowionemu kuratorowi środki obro- 
ny podali lub teź innego pełnomocnika so- 
bie obrali. 

Lwów dnia 9 lipca 1880. 

(5064 1—3) Edy hu. 

L. 1058. O. k. sąd powiatowy w Jaz- 
łoweu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi 
e. k. uprz. zakładu kredytowego włościań- 
skiego przeciw Iwauowi Oleksyszyn w ilości 
50 złr. a względnie 44 złr. 60 et. w. a. z 
pn. realność dłużnika pod lk. 19 w Drohy- 
czówce ssładająca się z chałupy i budynków 
gospodarczych tudzież ogrodu i 5 morgów 
1514 sąż. kw. pola ornego, a korpusu tabu- 
larnego niestanowiąca, w tymże sądzie w 
trzech terminach na dniu 13 sierpnia, 14 
września i 15 pazdziernika 1880 każdym ra- 
zem O gudzinie 9 rano jednakowoż w pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę Sza- 
cuukową lub wyżej takowej natomiast zaś 
w trzecim terminie także poniżej ceny sza- 
cunkowej przez publiczną licytacyę sprzeda- 
ną będzie. 

Cena wywołania 460 złr. 

Wadyum 10 pre. 46 złr. w. a. 

Reszta warunków lieytacyjnych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane. 

Jazłowiee dnia 31 października 1879. 
(5068 1—3) Edy kt. . 

L. 2698. W dniach 23 sierpnia, 23go 
września i 20 pazdziernika 1880 o godzinie 
10 przed połudaiem odbędzie się w sądzię 
tutejszym Oytącyś realności Wasyla Litwi- 
na własnej pod lk. 54 w Rakobutach powie- 
cie  Kamioneckim położonej,  nieinta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 8 złr. 
20 ct. i 10 złr. a w. z pn. na rzecz Siss- 
kinda Rotha. 

Cena wywołania 334 złr. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Przy trzecim terminie realność ta tak- 
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w ts. registraturze, 

C. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 20 maja 1880. 
(5085 1—3) Obwieszczenie. 

L. 33214. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru w trzyletnim okresie 1881, 
1882 i 1883 dla przestrzeni 103, 104 i 105 
kilometra spodtatrzańskiego gościńca, jak 
niemniej dla kilometrów 62, 63, 64 i 67 
włącznie do 82 w trakcie dukielskiego goś- 
cińca i 187 włącznie do 194 kilometra 
przemyskiego gościńca w sekcyi dukielskiej 
odbędzie się ponowna lieytacya przez skła- 
danie ofert w e. k. starostwie w Jaśle na 
dniu 2 sierpnia 1880. 

Dostawa na rok 1881 potrzebnego szu- 
tru wynosi na gościńcu podtatrzańskim 210 
metrów sześć. w cenie fiskalnej 578 złr. 
56 ct. na gościńcu dukielskim 1850 metr. 
sześć. w cenie fiskalnej 1981 złr. 25 ct. 
na gościńcu przemyskim 540 metr. sześć. 
w cenie fiskalnej 791 złr. 20 ct. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz szu- 
trowisk, z których materyał ten dostarczyć 
należy, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. starostwie, gdzie także oferty Za- 
opatrzone marką stemplową na 50 ct.i w B”/o 
wadyum z wyrażeniem cen nietylko cyframi 
ale także i literami w ozaaczonym terminie 
najpoźniej do godziny l2tej w południe 
wniesione być mają. 

Oferty nieułożone według wzoru w $. 
45 warunkow licytacyi przepisanego lub nie- 
podane w powyższym terminie nie będą u- 
względnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów dnia 9 lipca 1880. 


1 (5087 1—3) Obwieszczenie. 
L 


. 35800. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru, do pokrycia gościńców pań- 
stwowych w Nowosądeskim okręgu budo- 
wniczym na trzech letni okres 158), 1882 
i 1883, udbędzie się na dniu 4 sierpnie 1880 
w e. k. Starostwie w Nowym-Sączu, roz- 
I | licytacyjna przez składanie pisemnych 
ofert. 

Dostawa w roku 1881 wynosi: 


1) dla gościńca podtatrzańskiego 7339 
metrów sześciennych, a koszta tejże w kwo- 
cie fiszałnej 71.954 zł. a 93 ct. 

2) dla gościńca zakliczyńskiego, 2970 


metr. sześć. a koszta tejże w kwocie fiskal- 


nej 4.862 zł. a 80 et. 


Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej ' 


wykaz szczegółowy przestrzeni na które ma 
być dostarczony materya? powyższy, mogą 
być przejrza w pomienionem c. k. starostwie 
gdzie także oferty zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. i w wadyum wynoszące 
5 pre. od ceny fiskalnej, z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi lecz także literami, w ozna- 
czovym dniu najpóźniej do 12 godziny w 
południe wniesione być mają. 

Oferty opiewać winny na kamieniołomy 
lub szutrowiska; powinny obejmować całe 
przestrzeni gościńców, które są pokrywane 
szutrem z jednego kamieniołomu lub szu- 
trowiska i powinny być ułożone według 
wzoru w $. 45 warunków licytacyi uwi- 
docznionego. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
Jub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 19 lipca 1680. 
(5065 1—3) Edyk t 

L. 2605. C. k. Sąd powiatowy w Jazłoweu 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia preteusyi Dyrekcyj e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Berebej w ilości 200 zł. a względnie 
191 złr. 84 ct. w. a. z pn. realność dłużni- 
ka pəd I k. 82 w Drohyczówce składająca 
się z chałupy i budynków gospodarczych tu- 
dzież ogrodu i 6 morgów 1188 kwdr. sąż. 
pola ornego, a korpusu tabularnego niesta- 
nowiąca w tymże sądzie w trzech terminach 
na dniu 18 sierpnia, 14 września i 15 pa- 
ździernika 1880, każdym razem o 9 godzinie 
rano jednakowoż w pierwszych dwóch ter- 
minach, tylko za cəvę szacunkową lub wy- 
żej takowej natomia:t zaś w trzecim termi- 
nie także poniżej ceny szacunkowej przez pu- 
bliczną lieytacyę sprzedazą będzie. 

C:na wywołania 850 zł, a 10 pre. wa- 
dyum 85 zł. w. a. 

Reszta warurków licytacy;nych tudzież 
akta grabieżnego opisamia i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane. 

Jazłowiece dnia 30 listopada 1879. 
(4774 1---3) Editt . 

BI 10241. Bom Samborer É. t. Kreis- 
gerichte wird befannt gemacht, e3 fei über dag 
gefammte wo immer befindliche, bewegliche fo 
wie über dag in den Qündern, fir welche Die 
Concur3ordnung vom 25 Dezember 1868 gilt 
gelegene unbewegliche Vermögen des Gejdyiftó= 
mannes Alter Feuerstein in Drohobycz der 
Concur eröffnet worden. Żur Leitung desjel- 
ben wurde ber £. T. Landeggerichtarath Bereż= 
nicki in Sambor und al8 einftweiliger Malfa- 
verwalter Dr. Gelehrter in Drohobyez be- 
ftimmt. 

Ale diejenigen, welde gegen diefe Con- 
curśmajje einen Anfpruh als Goncursglaubi= 
er erheben wollen, haben ihre Forderungen 
Poft wenn ein Redtaftreit bariber ankingig 
fein follte, innerhalb 60 Tage von der Kund- 
machung diefes Gbitteg an, bei diejem f. t 
Stretsgerichte nah Borjchrift der Concurgord- 
nung zur Vermeidung der in berjelben ange- 
brobten Nachtheile zur Anmeldung, und in der 
biezu auf den 16 September 1850, um 9 Uhr 
BM. Gejtinnnten Tagfahrt zur Qiquidirung 
und Rangêbeftimmung zu bringen, welche Tag- 
fahrt zugleich al3 Bergleidhstagfabtt beftimmt 
wird. 

Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
jdheinenden angemeldeten Gläubigern fteht dag 
Redt zu, durd) freie Wahl an die Stelle deg 
Mafjaverwalterg, |eineg Stellvertreter, Der 
Mitglieder des Glóubigerausjchujjeg, welde 
bi dahin im Ylmte waren, andere Perfonen 
ires Bertraueng endgiltig zu berufen. 

Vorläuflig wird zur Beftüttigung deg 
vom Gerichte bejtellten oder Ernennung eines 
anderen Dtajjavermalterg oder GStellvertreters 
desfelben und Wahl eines Gliubigerausfdjugeg 
bie Zagjagung auf den 26 Juli 1880 Bor- 
mittags 9 Uhr bei dem ŚSToucurzcommigic an- 
beraunt, zu welcher bie Gläubiger unter Bei- 
bringung der zur Bejcheinigung ihrer Mnfpriü- 
che dienlichen Belege zu erjcheinen eingeladen 
werden. 

.  Bugleth wird den Gliubigern, twelche 
nicht in Sambor wohnen, errinnert, bag fie 
nach 8. 111 einen in Sambor wofnhaften 3u- 
ftelungsbeoolmichtigten nahmhaft zu machen 
haben, widrigeng über Antrag des Goncur8= 
eommiĵjärs auf ihre Gefahr und Soften ein 
Curator für fie bejtellt mwerben würde. 

Die weiteren Beróffentlichungen im'Qaufe 
diefes Concur3verfahrens werden durh da3 
Amtsblatt der „Liazeta Lwowska“ befannt ge- 
geben werden. 

Sambor den 8 Juli 1880. 

(4830 1—3) Edit 

31. 38703. Bom f. £ Sreisgerichte zu 
Tarnopol wird dem dem Qeben und Wobnorte 
nach unbcfannten Jossel Uliisner und bejjen 
Erben befannt gemacht, bag gegen fie Ifrael 
und Riffe Koenigsberg unterm liten März 
18-0, 31 3708, eine Klage wegen Ertabuli- 
rung der Summe von 54 fl. au3 dem Qaften- 


ftanbe ber Realität Nr. 86/88 in Tarnopol 
überreicht Haben und bag diefe Klage dem für 
fie in der PBerjon des Adv. Dr. Mantel mit 
Subftitution beg Mbo. Dr. Sternklar beftellten 
$turator zur E©rjtattung der Ginredbe binnen 
190 Tagen zugemittelt wurde. 

Die Belangten werden fomit aufgefordert 
i fih entweder einen anberen Bertreter zu wäh- 
len ober dem bereits beftelten Redhtsmittel zu 
| irer, Vertheidigung an bie Hand zu geben, 
widrigenś fie jich felbft die Folgen werden zu- 
r guihreiben haben. 

Tarnopol am 15 März 1880. 
BL 6404. (5044 2—38) 


Deierbofóverpachtung 
in Der 
JRunlicepww ina. 


Der bem Bukowinaer gr. orm. Religionż- 
fonde hye Meierhof Berlince. bejtehend 
auś einer Grunbarea von circa 1630 Moch, 
darunter 1274 Joh Meder, 226 Xoh Wiejen 
und 81 Joh Hutweiden, mit dem nöthigen 
Wohn- und Wirtfjchaftegebduben ift auf 12 
Xabre, ab 1 November 1880, nämlih auf bie 
Beit vom 1 November 1680 bia Ende Otto- 
ber 18»2 im Offertwege zu verpachten. 

Dicfer Meierhof ift an der Reichsftrafje, 
1074 Kilometer von ber Stadt Sereth und 
To Kilometer von der nachjten Cijenbabn - 
ftation Czerepkoutz entfernt gelegen. 
| Offerte find bet Dicjer t. . Güter Diret- 
tion, wo ach bie Pachtbebingnijje zur Einfidt 
aufliegen und alle nakeren Uuatiinfte über dag 
Bachtobjeft ertheilt werden, big fpótejtena 16 
Auguft L. 8. Vormittags 12 Uhr einzureichen 

Ungeld 2500 fl. im Baren, oder in an- 
nehmbaren, dffenllichen Werthpapieren. 

Bon der E. l. Direftion der Güter 
des Bukowinaer gr. or. Neligionsfondeg. 
Czernowitz, am 15 Šuli 1850. 

(5014 3—3) Obwieszezenie. 

L. 1716. Pan Prezydent ce. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, zamiano- 
wał przewodniczącym trybunału sądu przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na III cią zwyczajną tegoroczną 
kadencyę której posiedzenia w dniu 1 wrześ- 
nia 1880 o godzinie 9 przed p łudniem o- 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obwodo- 
wego R'szarda Zawadzkiego, zastępcami zaś 
przewodniczącego e. k. rad'ów sądu krsjo- 
wego Jana Spławińskiego, Jana Daneckiego, 
ską Mossora, Adolfs Horę i Józefa Kone- 

iego. 
ð Precydyum e. k. radu obwodowego. - 

w Tarnowie 19 lipca 1880. 

(5069) Ogloszenie. 

„L. 1412. Komisya hipoteczna przy e. k. 
sądzie powiatowym w Limanowy urzędująca 
ogłasza, | że badania miejscowe celem zało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy Witów 
w dniu 2 sierpnia 1880 rozpoczyna. 

„ Każdy kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nia łub ochrony swych praw uzna za sto- 
sowne. 

Limanowa 18 lipca 1880. 

(5070) Oglouzenie 

L. 49. C. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy Moszcza- 
nica dnia 8 sierpnia 1880 rozpcczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzedach gmiunych. 

uywiec dwia 15 Ipeca 1880. 

(5084) Ugloszenie, 

L. 278 C. k, komisya hipoteczna dla 
powiatu Sniatyńskiego czyni wiadomo, że 
projekt księgi gruntowej dla gminy „Lubko- 
wiec“ wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
w swej kancelaryi wśród rzeczonej gminy 
i że termina reklamacyjny na 27 lipca b. r. 
ustanowiłe. 

Lubkowce 17 lipca 1880. 

(4776) = Edyku. 

L. 3415, W konkursie wierzycieli do 
mają'xu Abrahama Goldsterna obrano na 
dniu 19 marca 1880 Chaima Freudmanna 
zarządeą masy zaś Józefa Plahnora zastępcą 
jego, który wybór ze strony sądu zatwier- 
dzoby został, 

Tarnopol dnia 31 marca 1880. 

(4728) E dy ut. 

L. 2865. C. k. Sąd obw+dowy rzeszow- 
ski niniejszym edyktem zawiadamia W łodzi- 
mierza Bobrowniekiego, iż z powodu niewia- 
domego miejsca teraźniejszego pobytu jego 
ustanowił dla niego kuratora w osobie adw. 
Dra Alsa z zas ępstwem adw. Dra Bindera 
i temuż t. 8. uchwały z dnia 18 marca 1880 
I. 1090 i z dnia 15 kwietnia 1880 |. 2158 
w sprawie egzekucyjnej galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przeciw niemu o za- 
płacenie 5706 zł. 17 ct. i 42104 zł. 22 ct. 
w. 8. zapadłe wręczył. 

Zaleca się zatem Włodzimierzowi Bo- 
browniekiemu, aby z ustanowionym zastępcą 
co do strzeżenia swych praw się porozumiał 
lub innego zastępcę sobie obrał i o nim e. 
k. sądowi doniósł naczej wszelkie z zanie- 
dbania wynikłe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

W Rzeszowie 13 maja 1880. 
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(4919) Grtfenntnifje. 


Sm Ramen Sr. Mtajeftät des Kaifers! | 


Das É É LRandes- als Prebgeriht in 
Straffahen zu Wien hat auf Antrag der É. É 
Staatõanwaltihaft crfannt, 
der Beitfdrift „Deutjche Beitung” (Abendaus- 
gabej Nr. 3056 bom 7 Juli 1660 burdy Den 
arin unter der Aujjchrift: „Bantet zu Ehren 
der fteierijcjen Neichrathómitglieber* enthalte- 
nen Mufjag dag Brrgehen nah $$ 300 und 
302 Straf. Gej. begründe, und e8  mird 
nah $ 498 St. P. © bas Verbot der 
Welterverbreitung Dbiejer Drudjchrift auge- 
fprochen. 

Wien am 12 Juli 1880. 

Beittenhiller m. p. 
Pittinger m. p. t. f. Riathsjecretdr. 


Jm Namen Sr. Majejtat des Raijerż! 

Dag t f Sanbeś- ale Preggerihi in 
Gtraffachen zu Wien hat auf Antrag der É. f. 
Staatsanwaltjchaft erfannt, bag der Snhalt der 
Drudjchrift: „Wtemoiren beż Sałob Cajanova 
bon Seiugalt*, ang bem  Franzófijchew frei 
itberjegt von Dr. C. F. Sdmidt, Dejjau, 
Drud und Berlag bon H. Neuburger, das 
Bergehen nah $ 516 St © begründc, und 
e wird nadh $. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung biejer Drudfdrift aug- 
gejprochen. 

Dien, am 12 Juli 1880. 

Weittenhilfer m. p. 

Pittinger m. p., t. £. Nathajecretar. 


Doniesienia prywatne. 


praszam % go pana Noia- 

ryusza, który sporządził w 
sierpniu 1879 r. akt ostatniej woli 
Ś. p. Andrija Bortaniuka syna Miko- 
łaja i Warwary, ażeby raczył przy- 
Gos słać mi swój adres. 

Ks. Leon Witoszyński. 
Głłembokie poczta Bohorodczauy. 


Wyłączny Skład na Galicyę. 


delegatów wys. c. k. Namiestnictwa, 
wys. e. k. Jeneralnej komendy woj- 
skowej, wysokiego Wydziału krajowego 
itd. jako majlepszy ze wszystkich 
gatunków cementu uznany. (2797 14-16) 


Mg” Ceny najniższe! „Ji 
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(FRANCISZKA JÓZ 


bag der Anhalt | 


nerwowe, impotencye, 


yí 


ŹRÓDŁO GORZKIE) 


MS” Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya Cho= 
rób sifilitycznych, jest jedyną rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przysałości. Ta- 
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i lieznych 
doświadczeń swej piętnastejetniej praktyki Specyx= 
' lista do chorób sifilifycznych i skórnych 
prkt. lekarz medycyuy, chirurgii i akuszeryi 


JF. GAURSE"H WE 


kampeszowy 


wynalazku 


| JANA IHNATOWICZA 


| magistra 


tarmacyi i zaprzysięgłego 
chemika sądowego, 
odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pieśnieje, 


nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nic- p 
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego $ 


znakomitego atramentu kosztuje 50 eni. 
flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów. 
ue” P. P. kupcom odstępuję znaczny rabat 


Do Wielmożnego Pana IHANATOWICZA! 
w miejscu. 
Używając od dłuższego czasu w biurze naszem | 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań- 
skiej, 4 przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem czyni- 
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 


z nieograniczoną poręką. 


W Dąbrowski. N. Żabickie Dr. Zgórski. 


Do Wielmożiego Pana IHNATOWICZA! 
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst- 
kie zname, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego propag o 4 litry do kasy oszczędności. 
poważaniem, buchhalter Koczyndyk. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, z 


Wielmożny Panie! 
Dowiedziawszy się, że Prześwietna administra- 
cya dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan- 


i celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnegó 


kampeszowego. 


Wielmożny Panie! 
N Atrament Wgo Pana, którym własnie piszę, 
ka bardzo dobry, będę wiec stałym klientem na ta- 
ewy. 
Niemirów. 


Wielmożny Panie! 
Słysząc tyle zalót o atramencie wynalazku pan- 


Z poważaniem 
Maślańkiewićz. 


skiego, upraszain przeto o spieszne nadesłanie tym- 


czasowe 20 liter. 
Przemyśl. Schmiedt 


Dyrektor e. k. sądu obwodowego. 
Wielmożny Panie ! 


Używając od roku atramentu wsrotu Wielmoż- : SIĘ 


nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym, * 

upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry 
Radzicchów. 
Toustrzystwo zaliczkowe. 


Wielmożny Panie! 
Proszę z łaski swcjej przysłać tego znakomi- 
tego atramentu czarnego kaupeszowego 5 litr. 
Wiżnica nad Czeremoszem. 1. Aichniller. 


Wielmożny Panie! 
ą Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry- , 
ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. Z poważaniem 
Karol Gawlewicz w Felsztynie. 


Wielmożny Panie! ; 
Proszę mi przysłac 1 litr 
est bardzo dobry 
Wołkowce. 3 
Wielmożny Panie! 
Ponieważ Wielmożnezo Pona 
łem, którego dobroć wszystkie 
przeto proszę o nadesłanie 2 liter atramentu wyna- | 
lazku pańskiego. (661 26—7) 
W. Kotowicz, e. k, poeztmistra w Chmielówce. 


atramentu. który 


4. Zyyszewski. 


inne przewyższa, 


(8742 65 5) 


według czólnego nz ania n'jskuteczniejszćj ze 


wszystkich w 


Prof. Dr. Biesiadecki, 


jako pewny, rozwalniający środek nie sprawiaj 


gorzkich. 


Pro!omedyk 1 kraj. refereut sanitarny we Lwowie: „Wo- 
da gorzka Franciszka Józefa działa już w małych dawkach 
acy bolu, nie tracący przy dłuższem użyciu sku- 4 


3 Li stopada 1879. 


teczności i nie przeszkadzający trawieniu“ 


Dr. Głowacki, działach pow. 


Franciszka Józefa zasługuje na szez 
działający środek przeczyszezający". s 


Prof. Dr. Madurowicz ja i 


rzony skutek“. _ 5 listopada 1679. 
1 < -ala Inspektor sz 
Dr. Stella Dawicki, iD b 
stwierdzam, iż woda Da» Franciszka Jozef 
prędko i nieboleśnie « 


Dr. Warschauer, 


niej polecić 


Dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzymanych na od- 
szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż woda gorzka 
ególne uwzględnienie jako pewny, łagodnie 
12 listopada 1675, 


ziała do najlopszych wód 
członek akad. umiejęt. P 
w małych ilościach zawsz8 


-aniu V. oddział Prof. Dr. Draschego: „W 


kowie; „W cisrpieniach położ. i gin. sprawia 


zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamie- 


adaniu różnych rozwalniających wód mineralnych 


pitali krajowyca we Lwowie: „Po bardzo su- j 
a ze wzgledu, że już w małych ilościach skutecznie, } 


d mineralnych należy” 29 pażdziernikė 1879. 
ot. prezes tow. lekarskiego. Ponieważ nawet w 
bardzo dobrze skutkuje, mogę ją najusil- 


a TK 


poważaniem , A 
Antoni Drążkiewicz. ' 
f 
4 
t 
í 
| 
i 
i 
t 
f 
4 
Z poważaniem j 


atramentu używa. í 


9 
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OGOOWOOOOCOGOGOO00O0000 
Dr. Fr. Lengiela 


Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ć ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazey w drodze chemicznej na bal- 
z | sam, wtedy uąbiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 


posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następ- 
nego dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która po- 
tem staje się mieniąco białą i delikatną. 
A Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
1 nadaje jej kolor młodociany. skórze nadajs bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym ezasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
O nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
ła” użycia ł zł. 50 et. 

: Składy we Lwowie u Z. Ruckera aptekarza, we Wiedniu u Ph. Neustein aptekarza, 
(a) Plankengasse, w Peszeie u Józ Töröek, w Pradze u Jòz. Fürst. w Bernie u Franciszka 
O Edera, w Gracu u H, Kielhauser, w Lineu u J, L. Frühstück. (2621 8 ?) 
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| POIN 
OBWIESZCZENIE. 


Kaar 


H Zafantoweny Przez rana Dra Brnunberzera skłed towarów sławnego i na- 
| grodą uwieńczon=go fabrykanta towarów zo srebra simili Maksy- 
sniliana Similia musi się tozbyć za każdą cerę de końca b. miesiąca W tym 
colu ofiaruj-my cały garnitur stałowy, składający się z 39 predmictów za tylko 6 
zi 95 et Ocna szacnnkowa wynosi 15 zł 60 et 6 wybornych łyżek stołowych ze 
srebra simili; 6 w;berzych łyżęczek do kawy ze srebra s mili, 6 ciężkich wideleów, 6 
ciężkich nożów stołowych. i choshla do rosołu © prawdz.wego srebra simili, 1 chochla 
do mleka z prawdziwego srebra simili, 1 cukierniczka (szkło kryształowe) z prawdzi- 
PEC simili; 1 koszyk na chisb lub owece z prawdziw=go srebra simili; 1 twa W 
z prawdziwego srebra simili; 6 tasek do wody z prawd iwego sreura simili; 2 lichta- $ 
rze stołowe z prawdziwega srebra simili, * kryształowa solniczka lub pieprzuiczka ; 

i naczynie na wykłuwacze. To wszystzo w najlepszej jakości tylko 6 zł 95 ct. Za 
masę konkursową: z 


Antoni Rix, Wiedeń Praterstrasse 16. 


Paczka i opakowanie 50 ct. 


Y 


( 478 2—6) 


Operacye giełdowe 


uskutecznia z łatwośrią 


dom bankowy „Leitha* w Wiedniu, Heidenschuss 1 


z a przy ograniczonej tylko stracie (premia 10 do 30 zł. za 5.000 zł. 
m skie 3 w efektach na operacye à la hausse lub baisse); 
y ema b) czy kursa się podnoszą lub spadają (Stellgoschafte) 


e) jej zastawaeh depozytowych do czasu, aż papiery z zyskiem zrealizowane 
xé mogą. 
r. Kapna na spekniacyę weding zlecenia pod dyskrecyą. 
mianowicie: Interesa wspólwe (tylko 15 do 40 zł. pokrycia na 1009 zł. w efektach). 
TEE ANG Prowizya tylko 50 ct. Ty 
W obrębie tego przez nas zaprowadzonego i wzięcie znschodzącego sposobn, nskuteczniamy zlecenia 
na prawie wszystkie w dziennych kursach notowane efekta. 


SG” Nie wymagamy pokrycia w gotówce. "Ę 


Zabezpieczenie c. k 


r r e . 
Losów państwowych, prywatnych i z“granicznych 
przed stratą w razie ciągnienia najmniejsż,, wygranej 

r Premia na cały rok od 15 ct. począwszy. 

o Suma gwarancyjna do 500 zł. w razie ciągnienia najmniejszej wygranej. 
Powyższe dla kupeów i posiadaczy losów. dla oszezędnych i kapitalistów nadzwyczaj ważne zapro- 
| wadzenie, które nam ze strony prasy i publiczności powszechne przyniosło uznanie, jest także ze 
4 stanowiska gospodarczego nieocenionem, a co do znacznych korzyści i postanowień, które przy- 

0, Sparza, powołujemy się ma szezegółowy prospekt. 
Informacyj co do losów, papieró% wartościowych i spraw finansowych, udziela każdemu 
franco i gratis „„Leithać*, organ dla spraw narodowo-gospodarczych. Egzem: 
plarze bezpłatnie i wszydzie. 
EE" Szczególnia zwracamy uwagę na zajmującą seryę artykułów co do zwrotu wszelkich możliwych 
wydatków, strat i t. p., jak niemniej co do towarzystw gry (u;osażeń i ubezpieczeń wdów, starszych 


osoh i dzieci. 
BC. k. stwo tne i j kursie dzi 
C. k. losy państwowe, prywatne i zagraniczne p) pe kugis eny w ac 


c. k. austr. węgier. renty e) a miernym zadatkiem i zastawem depozy- 
- —— M towym po stopie procentowej bankowej. 
SR. w 56ciu kow binacyach "BĘ P : ; 


E d) za mierna opłata w ratach miesi 
Najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych. B p 


austr. węg. 


Łatwe załatwianie wszystkiei zleceń z prowincyi, jak niemniej zleceń wehodząeych 
w zakres wymiany. — Prospekta, taryly, cete. przesyła się z wszelka gotowością (franco i gratis). 
Ki Rzetelne firmy otrzymaja zastępstwo, d 


(4261 5—6) 


KANTOR WYMIANY 


j +. k. aprz. galie. 


ikeyjnego Banku Hipotecznege 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie eíekta i monety 
| vod warunkami najprzystęcniejszami, 
4371 


3 EAW w ET ż% I BA ra U 
LINTI WYPOTECZNE, 
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
t l najwyzszego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 


ARG 


-M T w Wisdn occa : i i : 
e wsz. Szpital yieżytach żołądka i jelit, nawykowóm zaparciu stolca, braku M) nia kapitałów funduszewych 1 so" : a pt > 
i C. kr Pows w i 0 wątroby 1 chorobach kobieeyeh uzyskano $A" pit s ag ych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
wyborne SLN Wiedeń 1818 fktora Goldbaum i aptekarza J Piepesa we Lwowie j w + ray l WAadya, -— 83 w temże kantorze de nabycia. 
pI A © iktora to *KAIZR J. a A ` szystkie ies 7 x 
Składy znajdują się u Stef Markiewicza, a SH składach wód mineralnych. Pisma o źródle It; kursie dziennym, Bor WAIT ERANJĄ się OSA 0 po 


jak niemniej we wszystkich aptekach i renomo% 


twam Dyrskcyl rozsełki w Buda Peszcie. 


itd. otrzymać można gratis 4a pośrednie 


o 
Owoce i Jarzyny 


świeże f. j. 
Morele, Czereśnie, Sliwki francuskie, Wisznie, 
Kalafiory, Szparagi. Ogórki i t. p. 


otrzymuje codziennie i sprzedaje najtaniej handel Nasion 


MĘ Przewyborne TE 
przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


a mianowicie: „„ ChY WILHELMA ADAMA we Lwowi 
Nr. 1. Taszn. żółtokwiatowa aromat . „ zł. 440 Ć a 0 lẹ 
hir z e r e mie y ja = oraz poleca teraz do siewu zupełnie świeża - 
Nr. 4 Souchong, „ mało nato. . . x. 260| e Rzepę pastewną (Ścierniówki) i Turnips angielski 
jk A ika M w 1 r nade zł. 1-20 biła okrągła "a klg. biały, okragly lub długi */ą kig. 
Nr. 7 p z najlepszych herbat . zł. 150 biała długa "g klg. żółty olbrzymi "ə klg 


Obstalunki na prowincyę uskuteczniam jak najstaranniej opakowane. 


(4530 4-5) 
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IE GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY. 9E 
OWE WPP EE OWNER RE RW ARE NOOO WW A 


Powszechnie jako najlepszy uznany 
z fabryk Opolskich 


Por tland 4 Cement dawniej Grundmanna 


Kawa po tanich starych cenach, (2ils 67—7) 
najtaniej w handlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


JÓZEF PADEWSKI 


we Lwowie Rynek 1. 13 
poleca 
HERBATĘ 
chińsko - rossyjską 

1/4 kilo po 2, 3, 4 i 5 złr. 

1/3 kilo wysiewków po złr. 120 
i 1.60, jakoteż w oryginalnym 
pakowaniu od  najsławniejszej 
firmy rossyjskiej 

Braci K. i 5. Popów w Moskwie 

1 fnt. po złr. 3.20, 360, 4 i 4.60 

ALBERTY 
ila kilo złr. 1 i 1.15. 


JAMAIKA RUM e 


3, fa, 1.75, 1.40, 1.20, 11011 zł. ns MARZE = 
Zamówienia z prowineyi zwrot- dosta we Lwowie 


ną pocztą nia liczące opakowania. a Trybunaiska I 1. 


| 
w. 


(2708 29—?) 


RUM z JAMAIKI, 
KONIAK 


wprost z Gognaku 


ROSOLIS Y 
i Likwory 


sprzedaje handel 


Dla c. k. urzędników. 
Für k. k. Staatsbeamte. 


Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę posiadający magazyn uniformów 


MAURYCEGO TILLERA et Co. „zur Kriegsmedaille* 
WW WW i edi mn i uu W MH.  Mariahilferstrasse 22 , 

poleca panom urzędnikom rządowym wszysikich kategoryj t każdego 
urzędu, jak niemniej e. k. jeneralicył, c. k. oficerom sztabowym wyższych i niższych stopni 

kompletne nmniformy gałowe i zwykłe 

complette Galla und Comode Uniformen 

jak nirmniej wszystkie możliwe 

przybory unilormowe ze złota. Srebra etr, 

Uniformsorien in Gold, Silber ete. 
w użnaiej powszechnie nzjlepzzej jakości, 
Za elegancki i ściśle wedlug przepisu wykonany krój poręcza się. 
SĘ" Kompletne cenniki rozsyłamy na zadanie Trento. 


14546 4 - 112) 


VVOO Ne O aN Z p p EJ 
QOOCYOOQOCZCE 


pod firma 


Karol Werner 


we Lwowie 
po cenach hurtownycl. 
(4244 6—*) 


Przez zakupno 


wielkiej ilości towarów upadłego wiedeńskiego magazynu towarów modnych, jesteśmy w możności 

jak długo zapas starczy następujące przedmioty za trzecią część kosztów - yrobu pozbywać. 
BIG Za tylko 10 zł. 50 et. dajemy: l elegancką suknię domową lub ogrodowa z kanafreu, parę 
eleganckich i modnych trzewików, modną parasolkę, 6 par wybarnych kolorowych ponczoeli, parę 
metalowych podwiązek zdrowia, modny kape usz słomkowy, gustownie ubrany; 6 batystowych chnste- 
czek do nosa; parę wybornych rękawiczek glace z koziej skóry na 2 guziki: najuowszy wielki ko- 
szyk lub torebkę do zakupna, sztucznie haftowaną; modna kokardę damską lub szalik. W dodatku 
dajemy z naszego składu towarów karton z trzema rozmaitemi i najwyborniejszawni mydełkami ang. 
perfumą lub prawdziwą wodą kolońską i japoń. chusteczką jedwabną. Dostać możua u 


Antoniego Rix, Wiedeń II, Praterstrasse 16 


za gotówkę lub pobraniem. Opakowanie kosztuje 60 et. 


Do wypełnienia dziurawych zębów 
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem 


De. Poppæ=æ 


plomba do zębów 


Wielmożny Dr. J. G. Popp, e. k- nadworny dentysta 
w Wiedniu, I. Bognergasse 2. - 
Ponieważ wyszedł już znajdujący się u mnie 
zapas Pańskiej wybornej plomby do płommbowania sä- 
mómu zębów, przeto upraszam szanownego doktora u- 
silnie i uprzejmie przysłać mi zaraz za zaliczką pocz- 
towa jedno pudełko Pańskiej plomby „do zębów, tem- 
bardziej, że jeden dziurawy ząb mojej żonie sprawia 
wielkie bole. Prosze więe zważyć, że ból ten chociaż 

chwilowo może być przez plombowanie usuniętym. 

Prosze przyjąć wyraz rzetelnego szacunku, 

(6978 4—5) Wagner, e. k. podpułkownik. 
fheresienfeld p. kol. Połud 7stycznia 1578. 
Składy moich preparatów utrzymują: | 
e Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. Mi- 
kolascha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Pi- 
esa, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
owski, M. Miller i A. Sklepiński apt.. bracia Fazowscy, 
Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 
W Krakowie: J. Trauczyński apt, J Fenz, W. 
Kotainy, E. Stoemar apt, N. Redyk apt, w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józef Krausi E Kolar, w Bóbr- 
ee A. Międlieki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel- 
ski, w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w 
Brzeżanach p B. Fadenhecht, w Buezaczu p. C. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer. w (irybowie p. Mu- 
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p 
Barski, w Nowym wączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka. p 
Kozłowski i p. Macbhalski, w Przeworsku p Świtalski 
apt.. w Radowcach p. B. Teichmann, w Rawie p. Jan 
Distl apt, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali- 
noweki apt, w Samborze J. Kriegscisen apt., w Sano- 
ku J. Zarewiez apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nussenblait, w Szczurowie W. Heinz apt, w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p- W. T. A. Wielogórski, w W adowieach p. Fol- 
tin, *w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Zółkwi P- Nahlik, 
w Stanisławowie p. Amirowiez apt., w Żyweu p. Blu- 
menthal apt., w Busku p. Eugen. v. W ysoczański apt. 


C. k. uprzywilejowana 


Assicurazioni General 


OY =» 
ww Mueyeoseie 
założony w roku 1831 


0 Kapitał zakładowy 4%200.000 zł. w. a. 


D Rezerwy w gotówce na dzial ubezpieczeń ma życie 
0 TEG, 166, AO zlotych ÆA et. u a. 


WByrekcya e. k. uprzyw. Assieurzzioni Generali ma zaszczyt polać do po- 
wszechnaj wiadomości, że główna agencyę ubezpieczeń na Życie dla Galicyi 
U wschodniej powierzyła od | czerwet 1880 poczawszy Panom 


J. LANDAU i R. ŁANDAU we Lwowie. 
Tryesi dia 31 maja 1680. 
U 
) 
¢ J. Landau i R. Landau 
P Biuro ulica Sykstuska liez. 19. 


Dyrekcyn e. k. upra, 
Assicurazioni Generali. 
Ep gn e w p r p p p | 
QQ ZZYOL: 


Z odwcłaniem się do p wsższego obwieszczenia jesteśmy gotowi przesyłać na każda Żądanie () 
programy i statna bezpłatnie i przyjmować wnioski na ubezpieczenia na Życie. 
Bubagentów przyjmujemy pod korzystnemi warunkami 
Lwów dnia 1 czerwea 1880. 


(3815 5-10) 
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4 dwaksrmi Wł Łozióskiego ul. Ozarueckiego |. 1% dom Warnera, 


(Dr. KARCZ 


ulica Wałowa L. 3 we Lwowie, 


leczy wszelkie cherohy skórne: wyprysk. 
łus' cz, liszaje. pierschnieę. liszaj żrący, 
strapień Świerzb, esps, adrę ita, — wszel- | 
kiego rodzaju owr”odzenia zadzowe i kiłowe | 
i ieh skutki, tudzież skutki nadużycia, 


Ordyuuje codz. od 8—10 i 3—4. 


Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz. 


(Ewentualnie udziela raty listownie.) 


Poradnik A złr. BO cnt. zaregzemplarz,) 
(4561 7—7) 


Gasse- I. Stock, ist eine kompleto dBeam= | 
tenumiform mit Distinktiwe der V. Rangs- | 
klasse u. z. Rock, Hose, Hut und bDegen samnt Kup- | 


g kuuseskr.<kiBodwale 4Nr, 84 Sobioskią 


pel — worunter die Distiuktive fast neu — auch ein- 
zelu zu verkaufen. 
Daselbst auch ein gut erhaltener Kinder- 
wagen zu haben. (509 1--3) 


| Dila małych dzieci. 
(Lekcye języka francuskiego za 
cenę 1 zł. 50 et. miesięcznie od te- 


enskę. — W Rynku 1. 38 ma II piętrze. 
(5088 1--5) 


Eb R za 
DEE  Niedokrewnych TEĘ 


nerwowych i osłabionych. 


ME MALAGA E 

uF z china i żelazem aai 

z powodu swego składu niezmieunego i boga- 

tego zasobu pierwiastków działających, prze- 

wyższa wszelkie dotychczas "znane preparata 
chiny i żelaza. 


Przyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 
zatwardzenin, wzbudza apetyt, działa z nieza- 
wodną skutecznością przeciw „zimnicy, gorącz- 
kom tyfoidalnym. w-długim 1 mozżolnym po- 
wrocie do zdrowia” i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym ehorobom, Z najlepszym skut- 
kiem używają tego wina kobiety uerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniczny 

i pokrzepiający. 

Jedyny skład cennego tego leku u wyna- 
lazey, aptekarza Hienmryka Biłnmenćel- 
da, we Lwowie. 


Cena 3 złr. 50 ct. w. a. 
(5089 1- 9 
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wprest sprowadzana ga uukn najwyhor- 
næjsego, najuzystszą, srotmstycaną, do- 
starcza w belach pomtowwih po 43, Wilo 
czystej w» i zopiata «la | frasco 
za pobraniem pocztowem 
Perłową prima I zł. 95 et. kżąo 
Ceylon nxjwyborn. 1 zł. 70 et. 
Mokę. wyborną 1 zł. 75 et. 
Jawę zieloną 1 zł. 50 ct. 
Kuba, najlepsza I zł. 80 et. 


R. Maiti 


w Try-Ście. 


_ Wszystkie inne gatunki po cenach 
najtadszych w zapasie 


n 


YALE A CY N 


v 
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pe” Nasienie Rzepy 


pastewnej éciernianki ( Stoppelrütensaamen ). 
Jeden litr E złr. * a poleca 


J. BULSIEWICZ w Bochni. 


(4325 6— 10) 
1 Codziennie Świeże 


l Zakiad 
Naukowo WYCHOWAWCZY Żoński 


Eufemii Niesielowskiej 
w Krakowie 
nlicz św. Jana I. 312, obok domu 
księżnej Cecylii Lubomirskej, 

Jak dotąd tak i nadal poleca się wzgię- 
dom szanownych rodziców i opiekunów. 

Udziela sie tamże-prósz pauk'szkolnych 
języków : francuskiego, angielskiego, nie- 
nieekiego. rysusków, muzyki, spiewu 
Kouwersacya ciągła z cudziemcami zo- 


1 


MOYĄURAYJ 


*ystojjorżef » 
eyang Ą PD wupu 


raz aż do końca września, przez rodowitą Fran- ` 


